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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować*. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

lie 8 zł., kwartal -Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i  
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny ao Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówieróroezni i  miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prennmerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemćzeeh 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ówierórocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu g zł., pocztą 
4 z ł . ;  miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ę ,  od Igo l i p c a  
do końca g r u d n i a ) ,  otrzymuję, 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dop ła tą : pierwsi 75 ct., 
drudzy BO ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
ztr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 zlr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Pcha muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po c e n i e  z n i ż o n e j .

Pr o  n y m er  at  or o wi e Gazdy Lwów 
sltiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu­
zyczne,, teatralne i artystyczne, wraz z dwu­
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie:

miesięcznie 62 ot.
kwartalnie 1 „ 88 c t ,W© Lwowie;

Ha prowincyi: 93 ct., 
et.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 

tymczasowego nauczyciela Adama K r u 1 i- 
c k i e g o ,  w Meteniowie, stałym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Jarosławicach; tym­
czasowego nauczyciela Stefana Tadeusza 
P o d l a s z e c k i e g o ,  w Podkamieniu, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Podkamie­
niu; tymczasową nauczycielkę Feliksę B o­
c h e ń s k ą ,  wKobylanach, stałą nauczycielką 
szkoły etatowej w Kobylanach; stałą nau­
czycielkę młodszą Anastazyę R r o s z ó w n ę ,  
w Tarnowie, stałą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej, połączonej ze 
szkołą wydziałową żeńską w Tarnowie.

Dnia 27 czerwca 1890 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXXII i XXXIII zeszyt dzien­
nika ustaw państwa.

Zeszyt XXXII zawiera:
Nr. 115. Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa 

w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
wewnętrznych z dnia 1 4  czerwca 1890  
co do uniformowania urzędników leśnictwa
i górnictwa.
Zeszyt XXXIII zawiera:

Jł* 118. Ustawę z dnia 5 czerwca 1890 r. co 
-. ^  do poborów suplentów, należących du siły 

zbrojnej a zatrudnionych w szkołach śre­
dnich, przez państwo utrzymywanych, da­
lej suplentów seminaryów żeńskich i mę­
skich i w szkołach marynarskich z u- 
względnieniem ich obowiązku służby czyn­
nej w armii, marynarce wojennej, obronie 
krajowej i pospolitem ruszeniu.

Nr. 117. Ustawę z dnia 6 czerwca 1890 r. co 
do przyzwolonych uwzględnień przy kon- 
wersyi długu indemnizacyjnego i innych 
długów margrabstwa Morawy na nowy

dług krajowy w sumie najwyżei 9,000.000 
złr. w. a.

Nr. 118. Ustawę z dnia 6 czerwca 1890 r. o 
ułatwieniach i warunkach budowy kolei 
kraińskich.

Nr. 119. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 7 czerwca 1890 r. o przy­
dzieleniu gmin Łopuszna, Łukawica i Ma- 
nasterzec do okręgu miejsko-delegowane- 
go sądu powiatowego w Samborze w Gra- 
lieyi.

Nr. 120. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia 
8 czerwca 1890 r., którem podane zosta­
ją do wiadomości dodatkowe postanowie­
nia do przepisów ogłoszonych dnia 12 
sierpnia 1879 (dz. ust. państwa nr. 107), 
mianowicie co do aparatu ramkowego mier­
niczego dla wymiaru drzewa opałowego 
w sągach.

Nr. 121. Ustawę z dnia 15 czerwca 1890 r. 
co do ułatwień ze strony państwa dla 
krajowej pożyczki na koleje żelazne księ­
stwa Styryi w sumie najwyżej , 10 mi­
lionów.

Nr. 122. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
18 czerwca 1890 r. o podniesieniu głó­
wnego urzędu celnego w Splicie do rzę­
du głównego urzędu celnego pierwszej 
klasy.

CZĘŚĆ HIEURZĘDOWa
_

^toów, l i  lipca

Urzędowy berliński Beichsanzeiger 
ogłasza w całej rozciągłości traktat, 
zawarty między Niemcami i Wielką 
Brytanią, w sprawie uregulowania we 
Wschodniej Afryce sfery anglo - nie­
mieckich wpływów, oraz odstąpienia 
Helgolandu. Po opublikowaniu tego 
aktu rozpoczęła się w prasie berliń­
skiej żywa dyskusya co do prawno-

państwowej formy, pod jaką wvspa ta 
ma byó wcieloną do obszaru niemiec­
kiego. Wedle traktatu, wyspę odstępuje 
korona angielska monarsze niemieckie­
mu, który w myśl prawa międzynaro­
dowego reprezentuje cesarstwo nie­
mieckie. Skoro dopełnioną będzie cere­
monia tego odstąpienia, Helgoland sta­
nie się częścią składową państwa 
niemieckiego, przyczem wszakże ze 
względu na formalną stronę musi byó 
w ydaną, jak to miało miejsce swego 
czasu z Alzacyą i L otaryngią, osobna 
ustawa państwowa.

Na tern jednak rzecz cała jeszcze 
się nie ukończy, albowiem wedle prze­
ważającego w sferach decydujących 
mniemania, wyspa, jako bardzo mała, 
nie może tworzyć osobnego dla siebie 
kompleksu, lecz powinna byó przyłą­
czoną do jednego z organizmów pań­
stwowych, wchodzących w skład Rze­
szy. Zdaniem dzienników, najsilniejsze 
tutaj prawne powody przemawiają na 
rzecz Prus, albowiem Helgoland był 
dawniej częścią składową Szlezwigu, 
który obecnie tworzy prowincyę pru­
ską. W ten sposób nie gubernator, ani 
namiestnik cesarski, lecz pruski land- 
ra t wykonywałby w przyszłości na 
wyspie najwyższą władzę. W takim 
wszakże razie cesarstwo objąwszy no­
wy nabytek terytoryalny, musiałoby 
gc odstąpić znowu Prusom, a ku te­
mu potrzeba zezwolenia nietylko ze 
strony parlamentu, lecz także sejmu 
pruskiego, albowiem w myśl konstytu- 
cyi królestwa Prus, wszelka zmiana 
granic państwowych może nastąpić li 
tylko na mocy osobnej ustawy, uchwa­
lonej przez obie Izby. Jak tedy widzi-

PODANIA I BAŚNIE I M I O N
2 OPOffimfi KRAKOWSKIEGO GMINU

spisał 
X5r. K a t p l

(1. Tajemnicza karetka na Rybakach. 2. Król 
Bolesław Śmiały. 8. Zaklęte wojsko Wandy.
4. Biała dama na Wawelu. 5. Duch Wandy 
na moście Podgórskim. 6. Zaklęta księżni­
czka na Krzemionkach. 7. Smółek i Smoleńsk. 
8. Kościółek św. Wojciecha. 9. Skarby śgo. 
Krzysztofa i księga jego sekretów. 10. Zapa­
dły klasztor przy ulicy św. Gertrudy. 11. Ta­
jemniczy po jedynekna Ludwinowie. 12. Wierz­
by wisielców. 13 i 14. Most na Zwierzyńcu 
i  duchy na Rudawie. 15. Buch Szarytki na 

Kłeparzu.

(Ciąg dalszy).

(9 „Od ulicy Teatralnej aż do kościoła 
Panny Maryi są w podziemiu głębokie pi­
wnice otwarte, t a k , że nimi tę przestrzeń 
podziemną przejść można. Mówią, że w tych 
piwnicach są ukryte s k a r b y  ś g o  K r z y ­
s z t o f a ,  których strzegą djabli. Piwnice te 
nazywają się K r z y s z t o f o r a m i .

Jedna kucharka, służąca na ulicy Tea­
tralnej, przypadkowo poszła w palmową nie­
dzielę podczas ewangelii po węgle do pi­
wnicy swych państwa. I zamiast węgli przy­
niosła do kuchni pełny kosz złota._ W pi­
wnicy widziała węgle, a w kuchni miała 
złoto. Za głowę się wzięła, wysypała prędko 
złoto z kosza i pobiegła drugi r a z , myśląc, 
że jeszcze nabierze złota. Ale tym razem 
przyniosła rzeczywiste węgle, bo jużbyłopo 
ewangelii, a tych skarbów tylko podczas 
ewangelii w palmową niedzielę dostać mo­

żna , bo djabły wtedy idą pod kościół słu­
chać ewangelii i zostawiają je odkryte, bez 
straży. Kto z tej chwili skorzysta, do woli 
może nabrać pieniędzy.

„Ktoby chciał kiedy indziej dostać 
skarbów od K r z y s z t o f o r a  (on przyśle 
przez djabłów, bo djabły są jego posłowie i 
sługi), musi upatrzeć taki osobliwy dom, 
żeby był drewniany i ani jednego kamyczka 
(prócz fundamentów) w nim niebyło; żeby był 
nowy, nieskończony jeszcze, żeby nikt w nim 
jeszcze nie mieszkał, ani nie prędko miał 
zamieszkać. Potem musi się postarać o k s i ą ż- 
kę z s e k r e t a m i  ś g o  K r z y s z t o f o r a ,  
którą tylko w jednym z krakowskich kla­
sztorów dostać można.

Książki tej jest kilkanaście tomów, w 
każdym tomie są inne s e k r e t a  t. j. spo­
soby, jakimi wszystko na świecie, coby tyl­
ko sobie człowiek życzył, a co jedynie djabli 
potrafią, osiągnąć lub zrobić można. Jest 
tam między tymi sekretami także sposób 
dostania pieniędzy od Krzysztofora.

Książka ta była dawniej pod opieką 
śgo Jana Kantego, po którym ją jeden z 
krakowskich klasztorów w spuściźnie odzie­
dziczył. Tam ją chowają w wielkiem ukryciu, 
żeby się nikomu do rąk nie dostała, bo jak 
by ją kto czytał, a nie znał sposobu jej czy­
tania ), toby mu djabli zaraz głowę urwali.

Tm t, kto chce dostać pieniędzy od 
K r z y s z t o f o r a ,  musi być przedewszyst- 
kiem mężczyzną — musi się postarać o tom 
odnośny S e k r e t ó w ,  pójść z zaufaną i od­
ważną osobą (również mężczyzną) do owego 

ih-x tatn zaPabwszy gromnicę, otworzyć 
na którejkolwiek stronie księgę i ją czytać... 
Ozytac mają obydwaj na głos równocześnie

*) Trzeba ją czytać bardzo uważnie i o- 
strożnie, żeby ani się nie omylić, ani słowa nie 
wypuścić, ani na wyrywki nie czytać tylko za 
porządkiem, ani też nie wzdrygnąć się albo 
obejrzeć po za siebie lub na bok.

tak, aby wymawiali każde słowo w jednem 
tempie — ni wcześniej ni później, bo by 
wszystko było na nic. Choć nic nie rozu­
mieją wyrazów, nie należy się im nad nimi 
zastanawiać. Czytać m ają , póki się nie zja­
wią djabli.

Djabli przyszedłszy, zaczną im doku­
czać : to ciągnąć za włosy, to skubać, to wy­
zywać — ale oni mają na to nie zważać, 
ani oka od książki oderwać, ani się obej­
rzeć, tylko czytać po cichu — po cichu czy­
tać wolno im już teraz, bo w głośnem czy­
taniu pomyliliby im zaraz djabli. Jak prze­
trwają tę próbę, zapytają ich djabli, czego 
potrzebują. Oni mają powiedzieć krótko: 
P i e n i ę d z y !

— Jakich? czy złota, czy srebra, czy 
miedzi ?

Naturalnie obąj powiedzą:
— Złota!
— Na co wam złota?
Wtedy muszą powiedzieć, że potrze­

bują pieniędzy na jakiś dobry cel, a więc 
n. p. na postawienie kaplicy, kościoła.... Na­
tychmiast postawią przed nimi djabli dwa 
worki złota i znikną.

Co kto chce, to może dokazać za po­
mocą S e k r e t ó w  Krzysztofora.

„Było to przed laty — jeszcze za cza­
sów śgo Jana Kantego. Siedziało raz za karę 
dwóch studentów w szkole śtej Anny — przed 
południem. Przykrzyło się im, więc otwo­
rzyli sobie szafę z książkami i wzięli jednę 
do czytania. Z wielkiem zajęciem jęli ją czy­
tać.... nagle usłyszeli g łos, który ich jakby 
ze snu zbudził:

— Czego potrzebujecie?
Chłopcy obejrzeli się — nie zobaczyli 

nikogo. Myśląc, że ktoś za drzwiami z fi­
glów ich pyta, odpowiedzieli, nie namyśla­
jąc sie, żartem:

— Pietruszki 1
A tu się zacznie ze wszystkich ścian 

sypać pietruszka, tan, że studenci ze strachu

powychodzili na ławki — ale pietruszki co­
raz bardziej przybywało i przybywało, i by­
łaby ich pewnie zasypała. gdyby nie za­
wołali :

— Ady już bedzie!
Wtedy przestało się sypać. Gdy przy­

szedł klucznik i otworzył klasę, by wypu­
ścić studentów „z kozy", można sobie wyo­
brazić jego zdziwienie. Koszami wynoszono 
później pietruszkę i sprzedawano.

Książką , którą czytali wtedy studenci, 
były S e k r e t y  K r z y s z t o f o r a . "

Powiadają, że jakby nieprzyjaciel zdo­
był Kraków, to za pomocą S e k r e t ó w  
K r z y s z t o f o r a  możnaby tak zrobić, żeby 
się miasto całe z nim zapadło w ziemię."

(10.) „Na plantach przy ulicy śtej. Ger­
trudy naprzeciw Łazienek, tam , gdzie dziś 
stoi figura na gazonie — był niegdyś ko­
ściół i klasztor świętej Gertrudy.

Ongi szedł raz tamtędy w nocy pijak, 
poszedł ku furcie klasztornej i zaczął się do­
bijać, by go puszczono. Furtyanka usłyszaw­
szy turkot, wyszła i popatrzyła przez okien­
ko, kto się tu dobywa. Widząc pijaka, zam­
knęła okienko i nie puściła go. Ale pijak 
szturmował dalej , wołając i przeklinając — 
nareszcie widząc, że wszystko daremnie, że 
go nie puszczą, zaklął:

— Bodajeście się wszystkie w ziemię 
pozapadały!

I zapadł się kościół i klasztor w tej 
chwili, a na znak pozostał tylko Krzyż, wy­
glądający z ziemi.

Raz szła tamtędy baba pijana w dzień — 
przyszło jej coś do głowy i zaczęła ten krzyż 
ciągnąć z ziemi — ale nie mogła I Więc 
mówi:

— A cegoz ty tak głęboko siedzis?
W tej chwili krzyż schował się do zie­

mi i zniknął raz na zawsze.
Na tern miejscu, na pamiątkę, owa baba 

postawiła figurę, która dotychczas stoi.“



my, dla dopełnienia formalności przy 
przejściu Helgolandu w inne ręce, 
będzie musiał być wprawionym w ruch 
dość skomplikowany aparat prawodaw­
czy, który jednak nie spowoduje praw­
dopodobnie większych trudności, do 
jesieni bowiem , to j e s t , do czasu ze­
brania się parlamentu i sejmu, kwe- 
stya cała zostanie bezwątpienia nale­
życie wyświeconą, i uregulowaną, a 
rządy będą mogły wnieśó do ciał pra­
wodawczych zupełnie gotowe i nale­
życie umotywowane przedłożenie, nie- 
pozostawiające pola do szerokich roz­
praw. Ponieważ zaś uroczysty akt od­
dania Helgolandu Niemcom nastąpi 
już w ciągu bieżącego miesiąca, prze­
to aż do czasu uregulowania sprawy 
przynależności w yspy, zostanie zapro­
wadzony tam rząd prowizoryczny, któ­
ry  będzie wykonywać komisarz urzędu 
spraw wewnętrznych cesarstwa.

SPRAWY 10IARCIII
( Wybory do sejmów. — Rozmowa z nowym 
członkiem praskiej rady szkolnej krajowej 
Heinrichem. — Konferencye. — Rezultaty 
egzaminów sędziowskich, adwokackich i no- 

taryalnych).
W sobotę zostały ukończone wybory do 

sejmów salcburskiego i vorarlberskiego. W ten 
sposób uskuteczniono już zupełnie wybory 
do pięciu sejmów mianowicie: salcburskiego, 
styryjskiego, worarlberskiego, morawskiego i 
szląskiego. Przy sobotnich wyborach z wiel­
kiej posiadłości salcburskiej stronnictwo kle- 
rykalne poniosło porażkę, albowiem utraciło 
trzy mandaty, które dzierżyło w poprzednim 
sejmie.

Wybory sejmowe w miastach prowin- 
cyonalnych na Bukowinie wypadły podobnie 
jak w gminach wiejskich, na korzyść partyi 
autonomicznej. W Serecie wybrany ponownie 
p. Wojnarowicz. Centraliści postawili tam 
kontrkandydata Kapralika, który uzyskał tyl­
ko 131 głosów. — W Radowcach wyszedł 
z urny prawie jednogłośnie (bo tylko bez 6 
głosów) br. E. Hormuzaki, a w Suczawie 
wybrany jednogłośnie p. Pompę. Wszyscy 
trzej wybrani są kandydatami komitetu au­
tonomicznego. Bukowińska Izba handlowa 
przemysłowa wybrała posłami do sejmu ze 
swego łona dotychczasowych j’posłów pp. 
Kohna i Dawida Tittingera należących do 
stronnictwa centralistycznego. Dzisiaj wy 
biera na Bukowinie 8 posłów wielka posia­
dłość.

— Nowo wybrany członek rady szkol­
nej krajowej praskiej, p. Józef Heinrich, o- 
świadczył interwiewującemu go członkowi 
redakcyi Hlasa Nar oda, iż wybór przyjął, 
zastrzega sobie jednak możność złożenia man­

(11.) Będzie temu dawno, ale ponoć 
już w tym wieku, kiedy się odbyła tragiczna 
scena na Ludwinowie. Powiadają, że to był 
pojedynek.

Stała samotna w polu na Ludwinowie 
chałupa, a w niej mieszkał chłop ubogi, choć 
bezdzietny.

Było to jesienną porą.
Powróciwszy raz późno w nocy z dro­

gi, siedział z żoną przy n a l e p i e ,  na któ­
rej trzeszczało palące się łuczywo i gotowa­
ła się wieczerza. Widno było na polu, księ­
życ w pełni świecił, że było jasno jak we 
dnie. Przypadkowo spojrzał chłop do okna i 
zdumiał się.... Na polach pustych, z plonów 
ogołoconych, gdzie nie było drogi — groma­
dziła się mnogość ludzi — samych czarno 
ubranych panów. Wysiadali z zajeżdżających 
powozów i karet i skupiali się w gromadę. 
Pojazdy zajeżdżały cicho; bez trzaskania ba­
tów, bez rżenia koni — a panowie, choć znać 
było, że rozmawiali z sobą żywo, że się ru­
szali — jednak tyle było w tum zebraniu ci­
szy ponurej, jak tajemnicy w zjawisku, że 
po chłopie dreszcz przeszedł.

— Co tu robi tylu panów czarno ubra­
nych, we frakach, z białemi gorsami u ko­
szul — o tej porze ?... w tern miejscu, gdzie 
we dnie wron chyba tyle siada ?... — pomy­
ślał chłop i zatrwożył się.

— Pewnie to będą dyabły....
Powozy ustawiły się rzędem, a szereg

ich zakończyła kareta zamknięta, z której 
wysiadł" dwu wojskowych: jeden starszy, 
wyglądający na generała, drugi młodzienia­
szek w ubraniu kadeckiem. Obstąpili, ich 
wszyscy czarni panowie dokoła. Widać było 
w tej gromadce żywe ruchy — nareszcie jak­
by szczęk szabel dosłyszał chłop. Trwało to 
chwilę — i zapanowała cisza.

(Dokończeni nastąpi).

datu, skoro w przyszłości nadarzy się ku 
temu stosowna chwila. P. Heinrich podniós" 
następnie, że z całą świadomością i bez­
stronnością sprawować będzie swój urząć 
tak, że żaden Niemiec nie będzie mógł się 
na niego użalać. Występował zawsze w o 
bronie takiej ugody, jaka stypulowana była 
w punktacyach wiedeńskich i pragnie, aby 
każda narodowość utrzymywała swe szkoły 
własnym kosztem. Nie sądzi, aby Niemcy z 
powodu jego wyboru nie mieli wziąć udziału 
w przyszłorocznej wystawie krajowej, gdyż ich 
własny materyalny interes musi ostatecznie 
nakłonić ich do udziału w wystawie. Gdyby 
nie uderzono na niego w tak szorstki spo­
sób, byłby wyboru nie przyjął, ale właśnie 
wystąpienie Niemców spowodowało go do 
tego, iż pozwolił się wybrać.

— W Ministerstwie handlu rozpoczną 
się wkrótce obrady komisyjne w sprawie 
przeprowadzenia reformy zagranicznej sta­
tystyki handlowej a to w myśl ustawy z d. 
26 czerwca 1890 r. W obradach tych, któ­
rym będzie przewodniczyć radca dworu dr 
Brachelli wezmą udział przedstawiciele Mi­
nisterstwa handlu i skarbu, dalej statystycz­
nej komisyi centralnej, komisyi nieustającej 
dla wartości handlowej, wreszcie reprezen­
tanci zarządu cłowego i pocztowego.

— W obrębie wszystkich dziewięciu 
austryackich wyższych sądów krajowych 
składało w ciągu 1889 r. egzamin sędzio­
wski 163 kandydatów, z tych 6 złożyło ze 
stopniem znakomitym, 53 z bardzo dobrym, 
96 dobrym, 8 wreszcie nie otrzymało pro- 
mocyi. Egzamin adwokacki składało 217 
kandydatów, z tych 16 złożyło ze stopniem 
znakomitym, 59 z bardzo dobrym, 127 z do­
brym, 15 zaś nie otrzymało promocyi. Egza­
min notaryalny złożyło 4 kandydatów ze 
stopniem znakomitym, 18 bardzo dobrym, 49 
dobrym, 13 nieodpowiedziało wymaganiom. 
Ogółem przystąpiło do egzaminu 464 kan­
dydatów, tedy o 60 więcej niż w r. 1888. 
Z tej liczby przypada na okręg wiedeński 
74 kandydatów, praski 108, berneński 46, 
gracki 53, insbrucki 24, tryesteński 17, 
krakowski 40, lwowski 86, wreszcie 16 na 
okręg wyższego sądu krajowego w Żarze.

Z Warszawy.
(Operacye banku włościańskiego. — Izraelici w  

gubernii lubelskiej).

Komisarze włościańscy otrzymali in- 
strukcyę co do wydawania kwalifikacyi wło­
ścianom i mieszczanom roln ikom , żądającym  
pożyczek- na zakup ziemi z banku włościań­
skiego.

Instrukcya ta zawiera kilka ciekawych 
punktów. I tak według art. 2, za osoby pol­
skiego i litewskiego pochodzenia uważać na­
leży poddanych rossyjskich, zamieszkałych 
w Królestwie Polskiem, wyznań chrześciań- 
skich, używających w domu języka polskie­
go lub litewskiego; art. 4 zabrania osobom 
polskiego i litewskiego pochodzenia wydawać 
kwalifikacye dla nabywania ziemi w licz­
nych miejscowościach powiatów chełmskiego, 
hrubieszowskiego, biłgorajskiego, zamojskie­
go, janowskiego, krasnostawskiego, lubar­
towskiego, bialskiego, włodawskiego, radzyń- 
skiego, konstantynowskiego, sokołowskiego i 
siedleckiego; _wreszcie w kilku miejscowo­
ściach gubernii suwalskiej.

Nowy to środek do usunięcia Polaków 
z okolic przez Unitów zamieszkałych.

Żydzi w gubernii lubelskiej zamie­
szkują głównie w miastach i miasteczkach, 
)0 wsiach jednak jeszcze bardzo mało, ale 
uż osiedlaią się i wśród włościan, szczegól­

niej w powiatach wschodnio-południowych i 
północnych, najmniej zaś w zachodnich, 
gdzie włościanie należąc po większej części 
do Towarzystw wstrzemięźliwości od trun­
ków, niechętnie widzą w pośród siebie ży­
dów. We wszystkich miastach i miasteczkach 
gubernii lubelskiej ludność żydowska stano­
wi obecnie przeciętnie 96 procent w stosun­
ku do ehrześciańskiej ludności miejskiej. 
Miasta zaś, jak Zamość, Łączna, Tomaszów 
i Hrubieszów uważane już teraz być mogą, 
jako wyłącznie zamieszkane przez ludność 
izraelicką.

z myślą ich założyciela1'. Ustawa dzisiejsza W razie wojny mogłaby nam się wyspa ta
TTT V\ TTT n d  r/A n n r ,  r, i - m  n n m l n n i   i_______ a  /ł Cl l l n i n  1___1. n « .wprowadzoną zostaje w życie zamiast ustawy 
instytucyj ziemiańskich z dnia 1 stycznia 
1864 r. w guberniach: bessarabskiej, wło­
dzimierskiej , wołogodzkiej, kurskiej, mo­
skiewskiej, niżegorodzkiej, nowogrodzkiej, 
ołonieckiej, orłowskiej, penzeńskiej, permskiej, 
połtawskiej, pskowskiej, riazańskiej, samar- 
skiej, petersburskiej, saratowskiej, simbirskiej, 
smoleńskiej, taurydzkiej tambowskiej, twer- 
skiej, tulskiej, ufimskiej, charkowskiej, cher- 
sońskiej, czernihowskiej i jarosławskiej. 
Ustawa wprowadzaną będzie stopniowo we­
dług wskazówek ministra spraw wewnętrz­
nych.

Czytamy w dzienniku urzędowym: Rząd 
austryacki zwrócił się do rossyjskich insty­
tucyj leśnych skarbowych, towarzystw rolni­
czych i osób prywatnych z prośbą o przy­
jęcie udziału w międzynarodowym kongresie 
rolniczym i leśnym, który ma się odbyć w 
Wiedniu w pierwszych dniaeh września. Ze 
strony rządu rossyjskiego oficyalnymi dele­
gatami będą profesorowie wyższych zakła­
dów naukowych rolniczych, oraz przedsta­
wiciele departamentu rolnictwa i spraw we­
wnętrznych.

Dzienniki petersburskie donoszą: Gene­
rał Ignatiew odwiedział czeską kolonię w Pe­
tersburgu i chwalił bardzo Czechów za to, 
że gromadnie przyjmują prawosławie, zachę­
cając ich zarazem do wytrwania w tym kie­
runku. Skutek tej przemowy był taki, że i 
reszta Czechów, mieszkających w Petersburgu, 
przyjęła prawosławie.

Roboty około przeistoczenia portu Ba- 
tum na rossyjski port wojenny, prowadzone 
są z wielkim pospiechem. Wkrótce pojawi 
się ukaz carski, polecający objęcie tego portu 
pod zarząd ministerstwa marynarki. Port ten 
ma być jeszcze więcej obwarowany, niż port 
w Sebastopolu.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż z 
polecenia ministra komunikacyj na kolei fin­
landzkiej napisy na stacyach mają być odtąd 
w języku rossyjskim.

gdyby nie dość silnie była ufortyfikowaną, 
stać się nawet bardzo niebezpieczna. W r. 
1870 była neutralną. Jeżeliby w prz szłej 
wojnie była niemiecką, to Francuzi mogli 
z niej uczynić bardzo niebezpieczny dla nas 
punkt zaczepny. Wyspa ta wymagać zatem 
będzie nadzwyczajnych kosztów na fortyfi- 
kacyą."

Szczególniej ostro i nieprzychylnie wy­
rażał się ks. Bismarck o rozkazach cesar­
skich w sprawie robotniczej. On sam je kie­
dyś redagował i wprowadził do projektu ideę 
konferencyi międzynarodowej, jedynie jednak 
gwoli ułagodzenia agitacyi socyalistów. Bo 
książę jest przekonania, iż konferencya nie 
wyda żadnych pozytywnych rezultatów. Cała 
konferencya jest jedną wielką frazeologią. 
Złudzeniem jest czynić z opieki nad pracą 
kwestyę międzynarodową.

O powodach swego ustąpienia Bismarck 
zamilczał. Zaznaczył jednak, iż, gdyby był 
pozostał u władzy, byłby niezrażony niepo­
wodzeniem, wprowadził na nowo na porządek 
dzienny sprawę obostrzenia praw przeciwko 
socyalistom.

W końcu potwierdził książę, iż nieba 
wem zamierza wydać swe pamiętniki.

Z Petersburga.
Nowa ustaw a o reformie instytucyj ziem skich.— 

Zaproszenie na kongres międzynarodowy w  W ie­
dniu. —  Czesi w  Petersburgu. — Port w  Ba- 

tum. — Russyflkacya Finlandyi).

Ogłoszoną została, zatwierdzona przez 
cara w dniu 12 z. m. ustawa o gubernial- 
nych i powiatowych instytucyach ziemiań­
skich. W ukazie imiennym do senatu wyja­
śniono, iż przejrzenie ustawy o instytucyach 
ziemiańskich i wprowadzenie do niej konie­
cznych ulepszeń dokonane zostało w tym 
celu, „aby instytucye te w zakreślonych dla 
nich granicach działalności i w należnej je ­
dności z innemi państwowemi instytucyami 

większem powodzeniem wypełniały powie­
rzone im przez państwo zadanie, zgodnie

Rozmowa z ks. Bismarckiem.
Wszystkie dzienniki powtarzają dzisiaj 

sprawozdanie z rozmowy, jaką miał w tych 
dniach ks. Bismarck z naczelnym redaktorem 
Frankfurter Zeitung. Rozmowa ta z wielu 
względów zasługuje na uwagę. Książę uska­
rżał się przedewszystkiem, że organa prasy, 
które poprzednio były zależne od niego, jak 
np. P o s t  i R ó ln isch e  Z e itu n g , traktują go  
obecnie jak wielkość upadłą; redaktoro^ie 
tych pism nietylko go teraz nie odwiedzają, 
lecz unikają go, niby zadżumionego. Prasa 
niemiecka — dodał ks. Bismarck — zdra­
dza jakąś bojaźń; dzienniki jedynie socyal- 
no-demokratyczne posiadają duży zapas od- 

igi. Mówiąc o mężach stanu, którzy 
w ostatnich czasach stanęli na świeczniku, 
Bismarck wyraził się z wielkiem uznaDiem 

Miąuelu i Bennigsenie, nazywając obu 
wybitnymi politykami. Książę pokłada wiel- 
cie nadzieje w działalności Miąuela, jako 
ministra, jakkolwiek nie tai, iż obecnego 
rierownika finansów niemieckich czekają 
bardzo wielkie trudności.

Sprawę kandydatury swej do parla­
mentu objaśnił ks. Bismarck w następujący 
sposób:

„Poufnie starano się zbadać zdanie 
moje , czy w danym razie przyjąłbym man­
dat. W zasadzie nie jestem przeciwnym 
przyjęciu mandatu narodowo - liberalnego, 
uważałem jednak obecną chwilę za niesto­
sowną, aby wstąpić do parlamentu. Chciał­
bym bowiem uniknąć czynnej opozycyi 
przeciwko teraźniejszemu rządowi. Nie chciał­
bym także znaleść się w ̂  położeniu, abym 
zniewolony był przemawiać przeciwko me­
mu następcy, ani nawet przeciwko p. Mi- 
ąuelowi. Gdyby rząd dalej brnął w socya- 
liźmie, to mimowoli popchniętoby mnie 
w szeregi opozycyi. Nie życzyłbym zaś so­
bie tego, a przynajmniej dopóty, dopóki nie 
zniewoliłaby mnie do tego patryotyczna ko­
nieczność. Zresztą ów okręg wyborczy (Kai- 
serslauteru) jest dość niepewnym. Nie chcę 
się zaś narażać na niebezpieczeństwo nie- 
przeprowadzenia mej kandydatury. Gdyby 
mi zależało na tem, aby być czynnym pu­
blicznie, to miałbym na to łatwiejszy i pe­
wniejszy środek: starałbym się o mandat do 
rady związkowej w państwie niepruskiem. 
Mandat ten byłby dla mnie pewnym, a 
wtedy mógłbym i w parlamencie bronić 
mego zdania .. Tymczasem jednak zrzekam 
się tego. Następcy moi zresztą zdają się 
chcieć w ogólności prowadzić w moim du­
chu politykę, jaką tak długo prowadziłem. 
Być może, że nie mają potrzebnego do­
świadczenia i tych środków, jakie ja posia­
dam. Oto są powody, dla których nie chcę 
przyjąć mandatu".

Dotknąwszy niemiecko-angielskiej ugo­
dy powiedział książę:

„Ugody w tej formie nie byłbym za­
warł. Jeżeli koniecznie chodziło o posiadanie 
Helgolandu — taką była wola cesarza — to 
mojem zdaniem, można to było taniej uzyskać.

Z Bułgaryi.
List petersburski do Pol. Gorr., oma­

wia w ten sposób ostatnie wypadki w Buł- 
garyi :

„Pomijając oburzenie, jakie tu wywo­
łało stracenie Panicy , reszta najświeższych 
wydarzeń w Bułgaryi nie sprawiła tu wiel­
kiego wrażenia. Zdaniem tutejszych kół 
kompetentnych, nie zdoła ani nota bułgar­
ska, ani uwydatniające się w niej usposo­
bienie rządu bułgarskiego sprowadzić jakich­
kolwiek zmian w kwestyi bułgarskiej. Zała­
twienie jej nastąpić może, zdaniem tych 
kół, tylko w myśl postanowień traktatu 
berlińskiego, a p. Stambułów uczynił krok 
zupełnie płonny, żądając od Porty uznania 
księcia koburskiego. Podług postanowień 
traktatu berlińskiego , nastąpićby mogło 
uznanie to za jednomyślną zgodą wszyst­
kich mocarstw, wiadomo zaś powszechnie, 
że Rossya oświadczyła już uroczyście, że go 
nigdy nie uzna. Gdyby więc inne mocarstwa 
chciały nie zważać na to, naraziłyby się 
tylko na wywołanie mniemania w Rossyi, 
że traktat berliński przestał już obowiązy­
wać. Nie przypuszczają zaś tu, aby wśród 
obecnych  stosun ków  chciało którekolwiek 
mocarstwo wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za naruszenie traktatu tego, który, 
bądź co bądź, jest dziś rękojmią utrzymam i 
powszechnego pokoju, tem mniej zaś tego 
spodziewać się można, iż Rossya jest wła­
śnie tem państwem, któreby przez zniesie­
nie traktatu berlińskiego najmniej szkody 
poniosło, a ostrze zawikłań zwrócićby się 
łatwo mogło przeciw tym, którzy z zabiega­
mi księcia koburgskiego sympatyzują".

Przyjaźń francusko - rossyjska.
W zakresie pracy nad obudzaniem wza­

jemnej sympatyi francusko-rossyjskiej, rozpo­
częła prasa obu krajów prawdziwe współza­
wodnictwo. Nie_ przeminie żaden objaw, aże­
by go natychmiast nie zanotowały dzienniki 
francuskie, gdy idzie o dowód przyjaźni dla 
Rossyi i na odwrót, toż samo czynią organa 
rossyjskie. — Obecnie na pierwszem miej­
scu położono następującą wiadomość telegra­
ficzną : Bawiącemu w kąpielach w Yichy, 
rossyjskiemu ministrowi wojny, Wanowskie- 
mu, urządzono w teatrze owacyę. Skoro ten­
że pojawił się w loży, zagrała orkiestra ros­
syjski h y mn , który publiczność stojąco 
wysłuchała. Następnie wznoszono okrzyki: 
„Niech żyje Rossya, niech żyje car". Wa- 
nowski dziękował wzruszony za ten niespo­
dziewany objaw gorącej sympatyi.

Grażdanin pragnąc lepiej uwidocznić, 
jakie prądy przeważają w społeczeństwie 
francuskiem, podaje cały program towarzy­
stwa przyjaciół Rossyi. Znany tylko z kilku 
rysów, program ten oparty na motywach po­
litycznych, opiewa:

„Francya ma dług wdzięczności dla 
Rossyi. W r. 1814 i 1815 cesarz Aleksan­
der I., dzięki energicznej postawie, przyjętej 
w obec państw sprzymierzonych, sprawił to, 
że terytoryum starej monarchii francuskiej, 
pozostało nietknięte.

„W r. 1875 cesarz Aleksander II. od­
wiódł Niemcy od wypowiedzenia wojny 
Francyi.

„Następnie cesarz Aleksander III., dzię­
ki stanowczości i niezależności politycznego 
swego programu w zastosowaniu do przy­
mierza potrójnego, dał krajowi naszemu mo­
żność ukończenia w spokoju uzbrojeń.

„Naród francuski przeto nie mógł nie 
zachować w głębi duszy wspomnienia o po­
wyższych usługach i korzysta dziś z każdej 
sposobności, aby z własnej inicyatywy skła­
dać za to dowody swojej wdzięczności.



„Po za t e m , wielu patryotów rossyj- 
skich od dawna przyszło do przekonania, „że 
dla pokoju Europy — jak się wyraził cesarz 
Aleksander I. na kongresie wiedeńskim — 
niezbędną jest rzeczą, by Francya pozostała 
wielkiem i potężnem państwem/'

„Z tego też źródła wypłynęły wzajemne 
sympatye, które, trzeba jak najtroskliwiej pie­
lęgnować i rozw ijać. W tym celu podpisani 
niżej członkowie komitetu mają honor zwró­
cić się do wszystkich Francuzów, bez wzglę­
du na to, do jakich należą stronnictw. Za­
daniem Towarzystwa będzie zaznajamianie 
ogółu z wielką monarchią północną, badanie 
jej cywilizacyi, zewnętrznych jej interesów,
0 ile są identyczne z interesami Francyi; 
dalej Towarzystwo pragnie popierać i rozwi­
jać wzajemne, Już dziś ożywione dosyć ko­
munikowanie się obu krajów, tudzież za po­
mocą wszelkich rozporządzalnych środków 
pielęgnować wzajemne moralne i materyalne 
stosunki.

„Prezydent tego komitetu ukrywa do­
tąd swoje nazwisko pod inicyałami M. H. 
Godność wiceprezydentów piastują: generał 
Tory i Feri Desclandes; sekretarzem biura 
jest baron Chambourg (członek naczelnego 
zarządu kolonij), pomocnikiem sekretarza ko­
mendant senechal. Kasy erem dr. Labonne."

Według Nowoje Wremia, do komitetu 
Societe des amis de la Russie należą jeszcze 
panowie : generał Leval (b. minister wojny), 
generał Roland, admirał Le Timbre, Mattieu, 
(naczelny kontroler wydziału administracyi 
armii), admirał Fleuriot de Langle, pułko­
wnik Bange, pułk. Michel, markiz Saint- 
Yves, puł. Corre, inżynier Moreau.

Jako dalszy dowód uprzejmości rządu 
rossyjskiego dla Francyi, podaje Nowoje 
Wremia następującą wiadomość:

„Rząd nasz postanowił, aby francuskie 
wyprawy naukowe, organizowane pod kiero­
wnictwem chemika Girarda, prowadziły ba­
dania Rossyi co do stosunków rolniczych i 
przemysłowych. Przybędą mianowicie do 
Rossyi cztery wyprawy, dwie rolnicze i dwie 
przernysłowo-techniczne. Komisye rolnicze, 
składające się każda z pięciu członków, zaj­
mą się zbadaniem stosunków gospodarstwa 
rolnego w Rossyi w ten sposób, iż jedna 
zbada Małorossyę, Kraj Noworossyjski, Be- 
sarabię, Krym i Kaukaz, druga zaś Kraj 
północny, wybrzeża Wołgi, Kraj nadbałtycki
1 gub. zachodnie. Komisye przemysłowo-te- 
chniczne zbadają okręgi przemysłowe Mo­
skiewski i Łódzki. Jako siły pomocnicze 
wydelegowano uczonych agronomów z pomię­
dzy członków towarzystw rolniczych, jako 
obznajomionych z warunkami rolnemi, kli- 
matycznemi i gruntowemi każdego okręgu, 
tudzież agentów ministeryum skarbu i dóbr 
państwa, obznajomionych ze stosunkami 
miejscowemi okręgów przemysłowych. Wszy­
stkie wyprawy obowiązane są przedstawić 
rządowi naszemu ogólny wywód swych spo­
strzeżeń, poczynionych przy odnośnych ba­
daniach".

Skazanie nihilistów w Paryżu, przy­
jęła cała prasa rossyjska z wielkiem zado­
woleniem, nie szczędząc pochwał i grzeczno­
ści tak rządowi, jak sądom francuskim. Ora- 
żdanin mniema, że wyrok sądów paryskich 
zadówolnił oczekiwania Rossyan, którzy li­
czyli na stosunki przyjaźni; w końcu zaś 
wynik procesu nazywa: „jasnym punktem 
na horyzoncie przyszłości!“ Charakterystycz­
nie odzywają się Pietierburgskija Wiedomo- 
sti' oświadczając, że „ze stanowiska rossyj­
skiego nawet i to maximum kary, jakie wy­
znaczane bywa za podobne przestępstwa we 
Francyi, nie może być poczytane jako zbyt 
ciężkie i dostateczne".

O O I I K A
Lwów , 14 lipca

~  N ąjj. P an  raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej Bzkatuły rz. kat. ko­
mitetowi parafialnemu w Falkenbergu, w po­
wiecie dobromilskim, na budowę kościoła, za­
pomogi w kwocie 100 zł.

_  Najj. Pani mianowała hrabinę Zo­
fię z hr. Zamoyskich Tarnowską, damą pała­
cową.

— JE . P a n  N am iestnik, Kazimierz
hr. Badeni, wyjeżdża dziś wieczorem na dłuż­
szy pobyt do Buska.

-  JE . p. M inister wyznań i oświaty 
nadał prezentę na opróżnione rzym. kat. pro­
bostwo regiae collationis w Bochni, ks. Fran­
ciszkowi Lipińskiemu, rzym. kat. proboszczowi 
w Uściu solnem.

   H ołd  uległości. Czytamy w Czasie:
Hołd uległości i życzenia złożył J. E. księdzu 
Kardynałowi, księciu biskupowi Krakowskiemu 
we czwartek dnia 10 b. m. dyrektor J  Matej­
ko z calem gronem profesorów i docentów szko- 
ły sztuk pięknych. Mistrz Matejko przemówił 
w imieniu swojem i zgromadzenia piofesorów, 
polecając przyszłość Szkoły łasce i modłom J. 
Eminencyi ks. Kardynała. W odpowiedzi J. E.

Grazeta Lwowska* z dnia 15

Kardynał zaznaczył dodatnią działalność szkoły 
i życzył, aby kształciła swych wychowańców 
na chlubę i pożytek Kościoła, poezem na proś­
bę obecnych udzielił im błogosławieństwa pa­
sterskiego w swej domowej kaplicy.

— Z Uniwersytetu. Stopień magistrów 
farmacyi otrzymali w Uniwersytecie lwowskim 
następujący kandydaci: Bibring Maurycy, Bi­
liński Karol, Czerwiński Eugeniusz, Skerl Ka­
rol, Czamarnik Włodz., Skórewicz Włodz., Gla- 
zór Tad., Górny Jan, Goldman Ernest, Koza­
kiewicz Franc., Kozak Joachim, Klahr Szymon, 
Madeyski Józef, Rechen Jakób, Rosenstok Mi­
chał i Serwacki Adam.

— Drugi Zjazd historyków pol­
skich. Biuro komitetu Zjazdu funkcyonować 
będzie począwszy od poniedziałku, 14 lipca, 
do środy, 16 lipca, codziennie od godziny 9 
rano do 6 wieczór w hotelu Zorza, a nadto we 
czwartek, 17 lipca, rano od godziny 9 do 11 
tamże; odtąd w czasie obrad Zjazdu biuro ko­
mitetu znajdować się będzie w ratuszu.

Obrady Zjazdu toczyć się będą w wiel­
kiej sali ratuszowej, tudzież w przybocznej sali 
radnej.

Dla publiczności otwarty będzie bezpła­
tny wstęp na galerye. Zapisy na bilety wstę­
pu przyjmuje biuro Zjazdu; bilety, o ile zapas 
starczy, rozdzielane będą tamże we środę po 
południu.

Pierwsze posiedzenie ogólne odbędzie się 
we czwartek, 17 lipca o godzinie 11 rano, nie 
jak w programie wydrukowano o godzinie 10. 
Ostatnie posiedzenie ogólne odbędzie się w so­
botę, 19 lipca, o godzinie 4 po południu (nie 
jak w programie wydrukowano o godz. 5).

Począwszy od środy rano oczekiwać będą 
delegaci komitetu przyjezdnych gości na dwor­
cu; do nieb też zgłaszać się należy o wszelkie 
informaeye, ewentualnie o pomieszczenie. Człon­
kowie komitetu odznaczeni będą kokardą biało- 
czerwoną.

Wpisy na obiad składkowy, który się od­
będzie w sobotę, 19 lipca, o godzinie 7 wie­
czór w wielkiej sali kasyna miejskiego, przyj­
muje biuro Zjazdu od uczestników Zjazdu, 
wkładka od osoby wynosi 7 zł. Lista uczest­
ników w obiedzie zamkniętą zostanie we czwar­
tek, 17 lipca wieczór.

We czwartek podejmuje gości Towarzy­
stwo historyczne rautem w salach kasyna miej­
skiego, a wpiątek Koło literackie rautem w swoim 
lokalu (gmach teatralny).

— Z koła literackiego. W jHhitek d, 
18 b. m. odbędzie się raut ku uczczeniu ucze­
stników Zjazdu historyków polskich. Wieczór 
wypełnią produkeye muzykalno-deklamacyjne a 
tfadto przygrywać będzie na pięknie kwiatami 
ubranym balkonie muzyka „Harmonii". Począ­
tek o godzinie S1̂  wieczorem. Wstęp dla ucze­
stników „Zjazdu" za stosownem zaproszeniem, 
które komitet Zjazdu imiennie wydawać będzie. 
Członkowie „Koła" opłacają zwykły bilet 
wstępu.

— Festyn drukarzy urządzony wczo­
raj na Górze zamkowej powiódł się dość po­
myślnie, mimo, , że po całodziennym upale nad 
wieczorem groźne poczęły zbierać się na wi­
dnokręgu chmury i odstraszyły wielką część 
publiczności od udziału w zabawie. Najbardziej 
zajmującym punktem programu, który wypeł­
niono w całości, było drukowanie na pospiesz­
nej parowej machinie drukarskiej „Jednodniów­
ki" na miejscu zredagowanej, złożonej do dru­
ku i danej na prasę, z której wyszła elegan­
cko wykonana i w znacznej ilości zaraz rozku- 
pioną została.

— W ykaz sk ładek  na kolonie waka­
cyjne dziewcząt. Subweneya św. Rady Miasta 
Lwowa 200 zł. pp. Zdzisławowa Marchwicka do­
chód z jarmarku 1278 zł. 80 ct. Golejewska 
10 zł. Jandówna 5 zł. Lidlówna 3 zł., Spożar- 
ski z puszki sklepowej 5 zł. Witwiccy z Pe- 
czeuyżyna na drogę dla kolonistki, którą do 
siebie zabierają 2 zł. Czernicki z puszki skle­
powej 77 ct. Z redakcyi Dziennika Polskiego 
9 zł. 60 ct. Na listę Nr. 1 p. Niedziałkowskiej: 
Zofia Maryańska 2 zł. Róża- Pillicbowa 1 zł.
Zofia Pilatówna 1 zł. Helena Hochbergerówna 
4 zł. Jan Komarnicki z Uroża 10 zł. Potwo- 
rowska 5 zł. Ramułtowa 1 zł. Machayski 5 zł. 
Justyna Lewakowska 1 zł, Anna Lewicka 5 zł. 
Zofia Kropiowska 5 zł. Helena Szkowron 2 zł. 
Tadeusz Heppe 2 zł. ks. S. 1 zł. M. D. 1 zł. 
centami od różnych osób 7 zł. 5 ct. od ucze­
nie zakładu 80 zł. razem 83 zł. 5 ct. Na li­
stę Nr. 2 Jadwigi Makuszównej: Ewelina Raw­
ska 2 zł. 30 ct. Kiselkówna Gizela 5 zł. J. 
Chrzanowska 1 zł, M Chrzanowska 1 zł. Adolf 
Geistlener 3 zł. M. Piskarska 20 ct. J. Ma- 
kuszówna 2 zł. razem 14. zł, 50 ct. Na listę 
Nr. 3 Machczyńskiej 4 zł. 20 ct. Na listę Nr. 
12 Padewskiej Joanny 10 zł. 70. Na listę Nr. 
15 Adeli Dawidowskiej 18 zł. 45 ct. Na listę 
Nr. 16 Maryi Tychowskiej 6 zł. 30 ct. Na li­
stę Nr. 18 Sabiny Hoffmanównej 6 zł. 80 ct. 
Na listę Nr. 19 Maywaldównej Joanny 14 zł. 
22 ct. Na listę Nr. 23 ks. Jana Śtopćzyńskie- 
go 13 zł. Na listę Nr. 25 Zofii Wędrychow- 
skiej 17 zł. 50 ct. Na listę Nr. 27 Maryli 
Skałkowskiej 5 zł. Na listę Nr. 32 Felicyi 
Grekowej 9 zł. 30 ct. Na listę Nr. 33 Leon- 
tyny Gloiznerównej 7 zł. 20 ct. Na listę Nr. 35 
Olgi Modzelewskiej 3 zł. Na listę Nr. 42 Ber­
ty Sołtyńskiej 10 zł. 20 ct. Na listę Nr. 4j}'
lipca 1890.

Wandy Reutt 6 zł. Razem dotychczas 1743 
zł. 9 ct.

— Choroby nagminne we Lwowie.
Według informaeyj, udzielonych przez fizykat 
miejski, stan rzeczy co do chorób nagminnych 
we Lwowie, jest następujący: Od stycznia, tj. 
od czasu influenzy chorobli wość i śmiertelność 
we Lwowie jest większą, aniżeli w latach po­
przednich. Po influenzy panował koklusz na­
gminnie, teraz jednak choroba ta zupełnie wy­
gasła. Po kokluszu nastąpiła odra (kur) i ta 
także panowała nagminnie, zaś w aresztach 
miejskich zagnieździł się tyfus plamisty. Odra 
obecnie słabnie, a tyfus plamisty ustał zupeł­
nie. Panuje natomiast nagminnie tyfus brzu­
szny i rozpoczyna się epidemia czerwonki. 
Ospa występuje sporadycznie i dotąd zaszło 10 
wypadków. Ciekawą jest rzeczą, że ospie ule­
gły osoby szczepione. Tyfusu brzusznego skon­
statowano 20 wypadków. Najwięcej wypadków 
ospy zdarzyło się przy ulicy Żółkiewskiej i Gró­
deckiej.

=  Samobójstwo. Antoni M., zecer, 
liczący lat 22, odebrał sobie życie dziś po3ciej 
godzinie nad ranem, w sieniach pierwszego 
piętra pod 1. 17 przy ulicy Pańskiej, przed
mieszkaniem swego ojca, wystrzałem z rewol­
weru i wyzionął natychmiast ducha. W pozo­
stawionych listach pożegnalnych nie wymienił 
przyczyny samobóstwa. Zwłoki nieszczęśli­
wego młodzieńca pozostawiono w domu rodzi­
cielskim.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dwie srebrne łyżki, znaczone E. D. i srebrną 
łyżeczkę z napisem „Oldzia", wartości 24 zł., 
bieliznę znaczoną L. E., S. E., L. E., S. S., 
F. S. i J. S., wart. 50 zł. — Z g u b i o n o  
przy wyścigach konnych 26 lub 29 z. m. złotą, 
obrączkową, gładką bransoletę na wierzchu z 
listkiem, perełkami i turkusikami ozdobioną, 
wart. 30 zł.; pieczątkę w złotej oprawie z 
dwoma kamykami, opalem i topazem, wartości 
8 zł. — Z n a l e z i o n o  popielatyparasol, ksią­
żeczkę wojskową Józefa Sokołowskiego i odpra­
wę wojskową Kurdobarowskiego z Korolówki.

— Z obserwatoryum C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 14 lipca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 12, do godziay 12 w południe 
dnia 14 lipca 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny, co do siły słaby (1.7), stan 
nieva zmienny, powietrze wilgotne (70 prc. 
wilgf Mości względnej), opad nieznaczny.

Średnia temperaturą w tym czasie była 
-j-228l)C, najwyższa -f-32-5lJC. wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-14'5°C dziś ranfr po -godzi­
nie 7.

W sobotę wieczór około godziny 7 i wczo­
raj rano o godz. 6 a wieczór o 7 rosił deszcz 
nieznaczny, wczoraj wieczór i dziś nad ranem 
grzmiało i błyskało.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w północnej Hiszpanii; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 14, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 15 lipca b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1— 2), 
średnia temperatura doby obniży się do -j-15°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza podniesie się do 80 prc. 
opadu nie będzie. Chwilami pogodnie.

— Sluh. W Zbarażu odbył się w sobo­
tę ślub p. Włodzimierza Makarewicza, brata 
znanego artysty malarza, z panną Heleną 0- 
polską, bratanicą dr. Wiktora Opolskiego, człon­
ka c. k. Rady zdrowia.

— Z Drohobycza piszą nam, że fe­
styn urządzony tam w dniu 22 z. m. na rzecz 
miejscowego Towarzystwa gimnastycznego „So­
kół" wypadł bardzo dobrze, pomimo niezbyt 
sprzyjającej pogody. Po odtrąceniu wydatków 
w kwocie 367 zł., pozostało na rzecz „Sokoła" 
czystego dochodu 461 zł., za które wydział 
składa gorące podziękowanie wszystkim, którzy 
do urządzenia i uświetnienia festynu się przy­
czynili.

— Wybory do Rad powiatowych-
Z grupy większych posiadłości do Rady powia­
towej skałackiej wybrani zostali: Mieczysław 
br. Piniński, Eustachy Zagórski, Michał hr? 
Baworowski, Roman Grocholski, Bronisław Roz­
wadowski, Piotr Stopczyński, Jacek Kieszkow- 
ski, Leon hr. Piniński i Edward Rozwadowski.

Do Rady powiatowej w R zeszow ie: Woj­
ciech Kalinowski, dr. Stanisław Jabłoński, Izak 
Holzer, dr. Wiktor Zbyszew ski i dr. Edward
Segel.

— W B r a c le jo w e j  pod Dembicą, peł­
nej poetycznego uroku siedzibie powieściopisa- 
rza i dramaturga Sewera Maciejowskiego od 
wiosny, jak co roku, znajdują chwile wytchnie­
nia literaci i artyści. Obecnie przebywa tam 
dr. Adam Asnyk, niezadługo przybędzie krytyk 
literatury, redaktor Ateneum prof. Piotr Chmie­
lowski. Oznaczonym jest także czas przybycia 
innych pracowników pióra i penzla.

— Szkody elementarne. Dnia 29 
z. m. zrządził grad w 14 gminach i obszarach

dworskich powiatu bocheńskiego znaczne spu­
stoszenia, a mianowicie dotknięte zostały: Brze­
zie, Gruszki, Cerekiew, Chrość, Dąbrowa, Gro­
bla z Chobotem, Kółko, Łątka górna, Niepoło­
mice, Podłęże, Staniątki, Wola batorska, Wola 
Zabierzowska i Zabierzów. Zarządzono bezzwło­
czną likwidacyę szkód w ziemiopłodach.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Rap- 
perswylu Józef Ra domys ki ,  b. kustosz mu­
zeum narodowego.

W Bochni Teodora z Zagórskich B y s z e w- 
s k a, b. właścicielka dóbr w Królestwie, w 64 
roku życia.

W Warszawie Probus Mi l ewski ,  jeden 
ze starszej generaeyi malarzy tamtejszych.

-  Edmund Stawiski wykształcony 
i bardzo poważany obywatel Król. Polskiego 
zmarł przed 3 dniami w swoim majątku w po­
wiecie sieradzkim.

Urodzony w r. 1813-tym w Rusowie pod 
Kaliszem, jako syn referendarza przy radzie 
stanu Księstwa Warszawskiego, pobierał ś. p. 
Edmund Stawiski uauki w szkole wojewódz­
kiej kaliskiej, następnie u ks. pijarów w War­
szawie i nakoniec w uniwersytecie aleksandryj­
skim; liczne podróże po Europie, oraz obfita 
biblioteka domowa były mu pomocne w uzu­
pełnieniu wykształcenia, którem zabłysnął nie- 
tylko wśród współobywateli, lecz i w literatu­
rze naukowej.

Służbę obywatelską rozpoczął wcześnie, 
bo już w 27-ym roku życia powołany został na 
radcę dyrekcyi szczegółowej Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w Kaliszu, a następnie 
na radcę komitetu tegoż Towarzystwa. W r. 
1857-ym piastował godnośó członka komitetu 
Towarzystwa rolniczego i redaktora „Roczników 
gospodarstwa krajowego". W roku 1859-ym 
zaproszony został na członka korespondenta 
krakowskiego Towarzystwa nauk. W r. 1861-ym 
wszedł do rady stanu Królestwa, a w r. 1866-ym 
wybrany ponownie radcą komitetu Towarzystwa 
kredytowego, pozostawał na tem stanowisku 
przez lat szesnaście.

Na wszystkich tych polach działalność 
ś. p. Stawiskiego wyróżniała się świetnie za­
równo wiedzą i rozumem, jak wielkiem poczu­
ciem obowiązku.

Jako pisarz pozostawił Stawiski cenną 
spuściznę, z której główniejsze tylko wymieni­
my prace. Są to: „Poszukiwania do bistoryi 
rolnictwa krajowego*, „Studyum o literaturze 
ekonomicznej polskiej", „Studya o handlu w 
dawnej Polsce", „O kongresach naukowych" 
Liczue rozprawy pióra Stawiskiego rozproszone 
są w „Rocznikach gospodarstwa" w „Bibliote­
ce Warszawskiej" i t. d.

Jako człowiek wielkiej pracy, charakteru 
i nauki, Stawiski cieszył się uznaniem i sza­
cunkiem całego kraju, którego też żal szczery 
towarzyszy mu na spoczynek wieezny.

— Mickiewicz w Karlsbadzie. Wy­
chodzące w Karlsbadzie ezasopiSmó S^7Udcl^°- 
daje następujące szczegóły o pobycie wieszcza 
naszego w tem mieście:

„Mickiewicz przybył do Karlsbadu w le- 
eie 1829 r. na skutek porady lekarzy, którzy 
mu kuracyę zdrojową karlsbadzką przepisali na 
cierpienia wątroby, jakim poeta polski wówczas 
ulegał. Tylko ze względu na swą chorobę i 
wskutek wstawiennictwa wysoko położonych 
osób otrzymał on pasport zagraniczny. W li­
ście gości kąpielowych figuruje Mickiewicz pod 
dniem 24 lipoa 1829 r., zapisany jak następu­
je : „Herr von Mickiewicz, russisch kaiserli- 
cher Beamter aus Petersburg, in Begleitung 
eines H erm  von Morozowicz, Outsbezitzer 
aus Lublin, wohnhaft zum weissen Pfeil, 
neue Wiese.“ Na tym domu umieścili rodacy 
swemu wielkiemu poecie tablicę pamiątkową. 
Z Karlsbadu udał się Mickiewicz do Włoch. 
Współcześnie z Mickiewiczem bawił w Karls­
badzie także sędziwy arcybiskup warszawski 
Paweł Woronicz, sławny mówca kościelny i 
autor narodowego poematu „Sybilla". Tenże 
udał się stąd dla zasięgnięcia porady sławnych 
lekarzy Malfatti’ego i Stifta do Wiednia, gdzie 
umarł dnia 4 grudnia. Cyfra gości kąpielowych 
wynosiła w 1829 roku 4783 osób.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Otrzymyjemy następującą odezwę z proś­
bą o umieszczenie:

Byłych uczniów szkoły polskiej Batignol- 
les, zamieszkałych we Lwowie, prosimy o ze­
branie się w mieszkaniu podpisanych przy u- 
licy Kopernika 1. 9, II piętro, dnia 15 b. m. 
między godziną 5, a 6 po południu, w celu 
naradzenia się i wysłania wieńca na grób nie­
odżałowanej pamięci Stanisława Malinowskiego, 
długoletniego dyrektora, prawdziwego dobro­
czyńcy i przyjaciela młodzieży.

Marceli i Piotr Harasimowicz.



Notatki l i t e r a M y s t j H O ,
Kazimierz Zalewski poświęca wJKm- 

ryerze Warszawskim piękny, pełen uczucia i 
sprawiedliwości fejleton pamięci Maryi Wisnow- 
skięj. Słusznie zaznacza znamienity autor, że 
zbyt gorączkowo wydano wyrok na nieszczęśli­
wą ofiarę, nie czekając ani na przebieg śledz­
twa, ani na zeznanie biegłych lekarzy. Zalew­
ski widzi w Wisnowskiej osobę obdarzoną buj­
ną imaginacyą, która uległa chorobliwemu roz­
strojowi nerwów. Newroza ją zabiła. Życie pry­
watne aktorki nie należy przeto do krytyki, 
dodaje bardzo trafnie p. Zalewski i przecho­
dząc do ocenienia artystycznej działalności p. 
Wisnowskiej, stwierdza, że śmieró jej stanowi 
bardzo dotkliwą dla sceny warszawskiej stratę, 
którą nie tak łatwo będzie można powetowaó.

Opera chińska. W Nowym Jorku ma 
powstać opera chińska. Budynek nazywać się 
będzie The ćhina town musie hall!

Z legend indyjskich.
III.

Młodość Krishny.

(Ciąg dalszy).

Ale darmo walczył, zwyciężał, zabijał; 
nie ujrzał ani świętego starca, ani swojej pro­
miennej matki. Pewnego dnia; usłyszał, gdy 
mówiono o Kalayeni, królu wężów, i oświad­
czył, że będzie walczył z najstraszniejszym 
z jego zwierząt w obecności czarnego maga. 
Mówiono, że to zwierzę, wytresowane przez 
Kalayeni, pożarło już setki ludzi, i że spoj­
rzenie jego mroziło strachem najodważniej­
szych. Z głębi świątyni, na rozkaz Kalayeni 
ujrzał Krishna wychodzącego gada barwy 
błękitno-zielonawej. Wąż podniósł zwolna 
swoje ciężkie ciało, nadął czerwony czub, i 
przenikliwe jego oczy zapłonęły w potwornej 
głowie, obrośniętej błyszczącą łuską. Ten 
wąż, rzekł Kalayeni, wie dużo rzeczy; jest 
to szatan potężny. Nie powie tego wszyst­
kiego tyłkowemu, który go zabije, ale on za­
bija tych, co słabną w walce z nim. Widział 
ciebie, patrzy na ciebie; jesteś w jego mocy. 
Pozostaje ci tylko albo uczcić go, albo zgi­
nąć w nierównej walce. Krishna był obu­
rzony temi słowy, bo czuł, że serce jego było 
jakby strzała piorunowa. Spojrzał na w ^ a  
i rzucił się na niego, chwytając szyję. 
Człowiek i wąż powalili sie nąrVśchodyświą- 
tyni. Ale zaniir Wąińtócżyć go zdołał swe- 
mi pierścieniami, Krishna uciął mu głowę 
swoim mieczem, i wysuwając się z pod drga­
jącego jeszcze ciała, młody zwycięzca z try­
umfem podniósł głowę węża lewą ręką. Jednak 
głowa ta żyła jeszcze, patrzała ciągle na 
Krishnę i rzekła m u: „Dla czego mnie za­
biłeś synu Mahadewy? Czy sądzisz że znaj­
dziesz prawdę zabijając żywych ? Bezrozumny! 
nie znajdziesz jej aż dopóki sam nie sko- 
nasz.*Smierć jest w życiu, życie jest w śmierci. 
Obawiaj się córki węża i krwi rozlanej. Uwa­
żaj, uważaj “ ! Mówiąc tak, wąż zdechł. Krishna 
rzucił głowę i poszedł przepełniony obrzy­
dzeniem. Ale Kalayeni rzekł: „Nie mogę 
nic przeciw temu człowiekowi; Kali jedna 
mogła by go opanować urokiem11.

Po całym miesiącu ofiar i modlitw nad 
brzegiem Gangesu, po oczyszczeniu się w bla­
sku słońca i myśli o Mahadewie, Krishna 
wrócił do rodzinnego kraju, do pasterzy z 
góry Merou.

Księżyc jesienny królował nad cedro- 
wemi lasami, świecąc wspaniale, a w nocy 
powietrze napełniało się wonią dzikich lilij, 
w których łonie przez dzień cały pszczoły 
brzęczały. Siedząc pod cieniem wielkiego ce- 
dru, Krishna, zmęczony ziemskiemi walkami, 
marzył o niebiańskich bojach i o nieskoń­
czoności nieba. W miarę jak myślał o swo­
jej promiennej matce i o nadziemskim starcu, 
jego dziecinne tryumfy wydawały mu się 
pogardy godne, a niebiańskie rzeczy przed­
stawiały mu się jak żywe. Pocieszające ja­
kieś urocze uczucie, jakieś nadziemskie wspo­
mnienia napełniały całą jego istotę. Wtedy 
hymn dziękczynny dla Mahadewy podniósł 
się w jego duszy, i wypłynął przez usta w 
łagodnej i nieziemskiej melodyi. Przywabio­
ne tym śpiewem cudownym, Gopis, c^rki i 
żony pasterzy wyszły ze swych mieszkań. 
Pierwsze, które wyszły, spotkawszy starców 
i rodziny swoje na drodze, wróciły natych­
miast,” udając, że chodziły zrywać kwiaty. 
Niektóre jednak postąpiły dalej, wołając: 
K rishna! Krishna! i uciekły zawstydzone. 
Ośmielając się stopniowo, otoczyły kobiety 
Krishnę grupami, jak ciekawe i nieśmiałe 
gazele, oczarowane jego śpiewem. Ale on, 
zatopiony w boskich marzeniach, nie widział 
ich Podniecone coraz więcej jego śpiewem, 
Gopis zaczynały się niecierpliwić, że ich nie 
zauważył. Nichdali, córka Nandy z zamknię-

temi oczami wpadła w rodzaj zachwycenia. 
Ale siostra jej, Sarosvati, daleko śmielsza, 
postąpiła, bliżej do syna Dewaki i przytuliła 
się do niego; a potem, pieszczotliwym gło­
sem:

— Och! Krishna, rzekła, czyż nie wi­
dzisz, że my ciebie słuchamy, i nie możemy 
zasnąć w naszych mieszkaniach ? Twoje me- 
lodye oczarowały nas, o bohaterze! i oto je ­
steśmy ujarzmione twoim głosem, i nie mo­
żemy obejść się już bez ciebie.

— Och! śpiewaj jeszcze, rzekła jedna 
młoda dziewica; naucz nas jak się śpiewa

— Naucz nas tańczyć — rzekła druga.
Krishna, budząc się z marzeń, rzucił

na Gopis uprzejme spojrzenie. Przemawiał 
do nich słodkiemi słow y, i biorąc je za rę­
ce, posadził na trawie, pod cieniem wiel­
kich cedrów , przy świetle jasnego księżyca. 
Opowiadał im wtedy to, co widział oczami 
duszy: historyę bogów, bohaterów, wojny 
Indry i zwycięztwa boskiego Ramy. Kobiety 
i dziewczęta słuchały zachwycone. Opowia­
dania owe trwały aż do świtu. Skoro różo­
wa jutrzenka podniosła się nad górą Merou 
i ptaki zaczęły świegotać pod Cedrami, żo­
ny i córki Gopisów wracały ukradkiem do 
swych chat. Ale nazajutrz, gdy tylko czaro­
dziejski księżyc ukazał swój sierp na niebie, 
wracały jeszcze ciekawsze. Krishna widząc, 
że zachwycają się jego opowieściami, nau­
czył je śpiewać i przedstawiać gestami świe­
tne czyny bohaterów i bogów. Dał jednym 
instrumenta o strunach drżących, jak dusze 
ludzkie, drugim, cymbały dźwięczne, jak 
serca wojowników, innym znowu bębny, 
naśladujące grzmoty. I wybierając najpięk­
niejsze, udzielał im własnego natchnienia; 
i tak, z wyciągniętemi rękami, chodząc i 
mruszająe się jak w boskiem marzeniu, 

tancerki te przedstawiały majestat Varouny, 
gniew Indry, zabijającego smoka, albo roz­
pacz opuszc onej Mai. W ten sposób walki 
i nieśmiertelna chwała bogów, które Krish­
na widywał w duszy, ożywiały się za po­
średnictwem tych szczęśliwych i przemie­
nionych kobiet.

Pewnego ranka Gopis rozpierzchły się. 
Odgłos ich śpiewów i śmiechów, i rozmai­
tych instrumentów dochodził tylko zdała. 
Krishna, pozostawszy sam pod wielkim ce- 
drem, ujrzał zbliżające się ku sobie dwie 
córki Nandy: Niehdali i Sarasvati. Usiadły 
przy nim. Sarasvati zarzuciła ramiona na 
szyję Krishny i brzęcząc bransoletami, rze- 
cła mu:

—Ucząc nas śpiewów i tańcóę; świętych, 
uczyniłeś z nas najs^zęśiiwsze kobiety; ale 
oędziemy na,ipy,ySZCZęśliwsze jeślibyś nas po­
rzucił. z nami się stanie, gdy cię już wi­
dzieć nie będziemy? Och! Krishna! weź 
nas za małżonki mnie i moją siostrę, bę 
dziemy ci wiernemi żonami, a oczy nasze 
nie będą miały tej boleści, że cię utracą!

Podczas gdy Sarasvati tak mówiła, 
Niehdali przymknęła powieki, jakby wpada­
jąc w zachwycenie.

— Niehdali, czemu zamykasz oczy? — 
spytał Krishna.

— Ona zazdrosna, — odrzekła Sara- 
svati, śmiejąc się; nie chce widzieć moich 
ramion w około twojej szyi.

— Nie, — odparła rumieniąc się Nieh­
dali ; — zamykam oczy, aby przypatrywać się 
twemu obrazowi, który mam w głębi duszy 
wyryty. Krishna, możesz odjechać, dla mnie 
nie będziesz stracony.

Krishna zamyślił się. Odsunął ramio­
na Sarasvati, namiętnie zaciśnięte w około 
jego szyi. Potem spojrzał kolejno na obie 
dziewice i objął je ramionami. Najprzód do­
tknął ustami ust Sarasyati, a potem pocało­
wał oczy Niehdali. W dwóch tych długich 
pocałunkach zdawało się, że młody Krishna 
wyczerpuje i napawa się wszelkiemi rozko­
szami tej ziemi. Nagle zadrzał i rzekł:

— Jesteś piękną, o Sarasvati! ty któ­
rej usta mają woń ambry i wszystkich kwia­
tów. Jesteś uroczą, o Niehdali, ty której głę­
bokie oczy przysłaniają się powiekami, i któ­
ra umiesz patrzeć na wewnątrz. Kocham 
was obie. Ale jakże pojmę was w małżeń­
stwo, kiedy moje serce musiałoby dzielić się 
między was obie?

— Ach 1 on nigdy nie pokocha! — za­
wołała Sarasyati z rozpaczą.

— Będę kochał nieśmiertelną miło­
ścią.

— A czegóż trzeba, żeby tak kochać? — 
rzekła Niehdali z czułością.

Krishna powstał; oczy mu błyszczały.
— Aby kochać nieśmiertelną miło­

ścią, — rzekł — potrzeba by światłość dnia 
zagasła, by piorun uderzył w moje serce, i 
by dusza moja uciekła ze mnie aż w głąb 
nieba!

Podczas gdy mówił, zdawało się dzie­
wicom, że rośnie im w oczach. Nagle prze­
straszyły się go i uciekły do domu z pła­
czem. Krishna sam udał się w drogę na 
górę Merou. Następnej nocy, Gopis zgroma­
dziły się na zwykłą zabawę, ale daremnie 
szukały swego mistrza. Zniknął, nie pozo­
stawiając im tylko treść i woń swej istoty: 
śpiewy i tańce święte.

IV.
Wtajemniczenie.

Król Kansa, dowiedział się, że jego 
siostra żyła pomiędzy anachoretami, a nie 
mogąc jej odzyskać, zaczął ich prześladować 
i polował na nich, jak na dzikie bestye. Mu­
sieli usunąć się w najgłębsze i najdziksze 
miejsce w lasach. Wówczas dowódca ich, 
stary Vasichta, pomimo że liczący już sto 
lat życia, udał się w drogę, aby się rozmó­
wić z królem Madury. Strażnicy ujrzeli z za­
dziwieniem ślepego starca, prowadzonego 
przez gazelę, którą wiódł na sznurze, wcho­
dzącego do bram pałacu. Przejęci czcią dla 
anachorety pozwolili mu wejść. Vasichta 
zbliżył się do tronu, gdzie Kansa siedział 
obok Nysoumby i rzekł:

— Kanso, królu Madury, nieszczęście 
na ciebie synu Byka, który prześladujesz 
pustelników w świętym lesie! Nieszczęście 
na ciebie, córko Węża, która podbudzasz jego 
nienawiść: Dzień waszej kary bliskim jest. 
Dowiedzcie się, że syn Dewaki żyje. Przyj­
dzie okryty zbroją z łusek, których się ża­
dna broń nie ima , i wypędzi cię z twego 
tronu sromotnie. Teraz, drżyjcie, i żyjcie w 
obawie; to pokuta, którą Devasy dla was 
przeznaczyły.

Wojownicy, straż, służba, pochylili gło­
wy przed świętym starcem , który wyszedł 
z pałacu prowadzony przez gazelę, i nikt 
nie śmiał go dotknąć. Ale od dnia tego, 
Kansa i Nysoumba, zaczęli rozmyślać w 
jaki sposób możnaby tajemnie zgładzić króla 
anachoretów. Dewaki umarła, i nikt oprócz 
Vasichty nie wiedział, że Krishna był jej 
synem. Jednakże odgłos jego sławy doszedł 
aż do uszu króla. Kansa pomyślał: „Potrze­
buję silnego człowieka, aby się bronić. Ten, 
ctóry zabił wielkiego węża Kalayeni’ego nie 
będzie się obawiał anachorety.“ Pomyślawszy 
tak, Kansa kazał powiedzieć patryarsze Nan- 
da: „Przyszlij mi młodego bohatera Kansę, 
abym uczynił go woźnicą, moim i pierwszym 
doradcą*) „Nanda oznajmił Krishnie rozkaz 
króla a Krishna odrzekł: „Pójdę." W głębi 
duszy myślał: „Czy król Madury byłby tym, 
ctóry się nie zmienia? Przez niego dowiem 
się, gdzie jest moja matka."

Kansa przekonawszy się o sile, zrę­
czności i rozumie Krishny, polubił go, i 
powierzył mu straż nad swojem królestwem... 
Tymczasem Nysoumba., ujrząwsŁy Wnatera, 
z góry łfouOu, zadrzała całem ciałem w grze­
sznej pożądliwości, i subtelny jej umysł wy­
snuł piekielny zamiar. Bez wiedzy króla ka­
zała przywołać woźnicę do swoich aparta­
mentów. Będąc czarownicą, posiadała sposób 
odmładzania się chwilowo za pomocą potę­
żnych leków. Syn Dewaki ujrzał Nysoumbę 
o piersiach z hebanu, prawie nagą, leżącą na 
purpurowem łożu : złote pierścienie okrążały 
jej nogi i ramiona; dyadem z drogich ka­
mieni błyszczdł na jej głowie. U stóp jej 
stała brązowa kadzielnica, z której wznosił 
się dym woniejący.

— Krishno — rzekła córka króla wę­
żów — czoło twoje spokojniejszem jest jak 
śniegi Himayatu, a serce twoje jest jak strza­
ła piorunowa. Błyszczysz w twojej niewin­
ności po nad królami tej ziemi. Tutaj, nikt 
ciebie nie poznał; ty sam nie z’ asz siebie. 
Ja jedna wiem kim ty jesteś. Devasi uczynili z 
ciebie władcę wszystkich ludzi; ja jedna mogę 
z ciebie uczynić władcę świata całego. Czy 
chcesz ?

— Jeżeli to Mahadewa mówi przez 
twoje usta — rzekł Krishna poważnie — po­
wiesz m i, gdzie jest moja matka i gdzie 
znajdę wielkiego starca, który mówił do 
mnie pod cedrami góry Merou.

— Twoja m a^a?  — rzekła Nysoumba 
z pogardliwym uśmiechem —• nie ja pewnie ci
0 tern powiem; co do tego starca, nie znam 
go. Nierozsądny! gonisz za mrzonkami, a nie 
widzisz ziemskich skarbów, które ci ofiarowu­
ję. Bywają królowie, noszący koronę, którzy 
nie są królami. Bywają córki pasterzy, no­
szące królestwo na swojem czole, a nie zna­
jące swej potęgi. Jesteś silny, jesteś młody, 
jesteś piękny; wszystkie serca do ciebie na­
leżą. Zabij króla, podczas gdy będzie spał, a 
włożę koronę na twoją głowę, i wtedy bę­
dziesz władcą świata całego. Bo kocham cię,
1 jesteś mi przeznaczony. Chcę tego, rozka­
zuje 1 •

Mówiąc tak, królowa podniosła się im­
ponująca, straszna, jak piękny wąż. Na poły 
leżąc na łożu, rzuciła ezarnemi swemi ocza­
mi "takie pełne piekielnego ognia spojrzenie 
w jasne oczy Krishny, że aż zadrżał z prze­
rażenia. W spojrzeniu tern całe piekło mu 
się przedstawiło. Ujrzał przepaść świątyni 
Kali, bogini Żądzy i Śmierci, i węże wijące 
się jakby w wiekuistej agonii. Wtedy, nagle 
oczy Krishny przemieniły się w dwa miecze. 
Przebiły one królowę na wskroś, a bohater 
z góry Merou zawołał:

— Jestem wierny królowi, który mnie 
wziął za obrońcę, ale ty, pamiętaj, że um­
rzesz 1

*) W starożytnej Indyi te dwa urzęda 
bywały często połączone. Woźnicy królów by­
wali wielkiemi osobistościami i często ministra­
mi monarchów.

Nysoumba przeraźliwie krzyknęła i po­
toczyła się na łoże, gryząc purpurę. Cała 
jej sztuczna młodość zniknęła; stała się 
znowu stara i pomarszczona. Krishna, zosta­
wiając ją w złości, wyszedł. Dręczony dzień 
i noc słowami anachorety, król Madury rzekł 
swemu woźnicy:

— Od czasu, jak nieprzyjaciel dotknął 
nogą progu mego pałacu, nie śpię już spo­
kojnie na tronie. Piekielny czarownik, na­
zwiskiem Vasichta, żyjący w głębi lasu, 
przyszedł rzucić mi przekleństwo. Odtąd 
nie mogę odetchnąć ; starzec zatruł mi ży­
cie. Ale z tobą, który się niczego nie boisz, 
i ja  się już nie boję. Pójdź ze mną do prze­
klętego lasu. Szpieg, który zna wszystkie 
ścieżki, poprowadzi nas aż do niego. Jak 
tylko go ujrzysz, biegnij do niego i uderz, 
zanim będzie mógł przemówić słowo lub 
spojrzeć. Skoro będzie śmiertelnie zraniony, 
zapytaj go, gdzie jest syn mojej siostry, De­
waki, i jakie jego imię. Spokój mojego kró­
lestwa zależy od tej tajemnicy.

— Bądź spokojny, rzekł Krishna, nie 
obawiałem się Kalayeni, ani węża bogini 
Kali. Cóż by mnie mogło teraz zastraszyć ? 
■Jak potężnym byłby ten człowiek, dowiem 
się tego, co kryje przed tobą.

Przebrani za myśliwych, król i jego 
przewodnik, pojechali wozem zaprzężonym 
w ogniste rumaki, szybko jak wiatr. Szpieg, 
który przedtem las przeszukał, stał za nimi 
na wozie. Był to właśnie początek pory de- - 
szczowej. Rzeki wzbierały, rośliny zagradzały' 
drogę, a szara linia żórawi ukazywała się̂ ' 
nad chmurami. Kiedy się zbliżyli do świę­
tego lasu, horyzont zaciemnił się, słońc;e 
skryło za chmury, a powietrze zamgliło, k" 
chmurnego nieba spadały ciężkie obłoki, jaj* 
;rąby na wierzchołki drzew. ,

— Dla czego, rzekł Krishna do kr(fJI®, 
niebo się zaćmiło nagle i las staje się Tak 
ciemnym ?

— Wiem dobrze, rzekł król Mą^ury, 
to Vasichta, niedobry pustelnik zacie‘mQia 
niebo i nasadza na mnie przeklęty lae* Ale, 
czy boisz się, Krishna ? i

— Niech niebo zmieni swoje oblicze, 
a ziemia barwę! nie boj&.gie ? *“*

— A wiec, naprzód!
Krishna popędził konie i wóz, wjechał 

pod, sień baobasów. Wóz toczył się czas jakiś 
z cudowną szybkością. Ale las stawał się co­
raz dzikszy i coraz straszniejszy. Błyskawice 
błysnęły i grzmot zahuczał.

— Nigdy, rzekł Krishna, nie widzia­
łem tak czarnego nieba, ani drzew tak wia­
trem zginanych. Muai on być bardzo potę­
żny, ten twój czarownik!

— Krishno, pogromco wężów, bohate­
rze z góry Merou, czy boisz się ?

— Niechaj ziemia się trzęsie, a niebo 
się zapadnie! nie boję się!

— A więc, jedź dale j!
(Ciąg dalszy nastąpi)..

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z Izby handlowej i  przemysłowej.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby, które odbędzie 
się o godzinie 6 wieczorem, jest na porządku 
dziennym: Sprawozdanie z obrad odbytych na 
zjeździe Izb handlowych w Wiedniu, w spra­
wie reformy statystycznych zestawień pięciole­
tnich, tudzież wybór dwóch członków i dwóch 
zastępców do państwowej Rady kolejowej na 
dalsze trzeehlecie w porozumieniu z Izbą 
brodzką.

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 14 lipca 1890.

Lwów, pszeniea 7-— do 7-75, żyto
6-— do 6 50, jęczmień 6-— de 7-50, owies
obroezny 7’— do 7’50, rzepak 15— do 16'70, 
groch 6-— do 12 —, wyka 6- — do 7‘—, bo­
bik — •— do —•—, hreezka —•— do — •—, 
kukurudza — do — ■—, chmiel za 56 kilo

— do —• —, koniczyna czerwona 32" — do 
45-—, koniczyna biała do — , koni­
czyna szwedzka —■— do —* —.

T a rn o p o l, pszenica 7-— do 7-75, żyto 
6-— do 6’50, jęczmień browarny 6*— do7'50,
owies 0’— do 0’—, groch 6-— do 10-—, wy-*
ka 7-50 do 9 '—, rzepak 15'— do 16'25, 
lnianka —•— do —•—, koniczyna czerwona 
80'— do 45' — , koniczyna biała — do —•—, 
koniczyna szwedzka — *— do —'—.

Podw ołoczyska, pszenica 7 -— do 8 -—,
żyto 6'— do 6'50, jęczmień 6‘— do 750, 
owies 6'75 do 7‘—, groch 6‘— do 10'50, wy­
ka 8' — do 9' — , rzepak 15' do 16-—, 
lnianka —•— do —■ —, koniczyna czerwona 
28'— do 40’ — , koniczyna biała — d0 — • —, 
koniczyna szwedzka — do — • —.

Jarosław, pszenica 8' do 8 -25 , żyto 
6 -70  do 7*-—, jęczm ień 6 5 0 , do 7 ’75 , owies 
6-80 do 7 '20 , groch 6 ' -  do 11-—, wyka 
8*— do 9'50, rzepak 15'5 do 16 '7 5 , lnianka

*) Przedruk wzbroniony.



— do — i koniczyna czerwona 32'— do 
4 5 - koniczyna biała — •— do — , koni­
czyna szwedzka —-— do—1—> tymotka —•— 
do —'—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25-— do 65’— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o wi t a  gotowa za 10-000 litrów pro 

loco Lwów 9 75 do 10'25 zł.
Ceny tylko nominalne.

OSTATNIA POCZTA
Najdostojniejszy Arcyksiążę L u d w i k  

W i k t o r  wyjechał w tych dniach do Ischl.

Pól. Corr. pisze: Wedle mformacyj, 
zaczerpniętych z zupełnie wiarygodnego źró­
dła, bezpodstawnem jest doniesienie jednego 
z dzienników, jakoby pan Minister wojny, 
generał Bauer, miał otrzymać nominacyę 
na głównodowodzącego generała w Buda­
peszcie. Tem samem upadają wszelkie inne 
kombinacye, jakie wysnuwano ztąd co do 
zamierzonych zmian osobistych.

Pan Minister, hr. K a l n o k y  powrócił 
już zupełnie do zdrowia. W tych dniach 
pan Minister wyjedzie na letni pobyt do 
Hietzing.

Serbski poseł przy Najw. Dworze, pan 
S i m i e ,  przybył w zeszły piątek do Wie­
dnia i objął kierownictwo poselstwa.

Pan S i m i e  — jak się dowiaduje 
Fremdenblatt — wręczy niebawem Minister­
stwu spraw zagranicznych notę swojego rzą­
du w sprawie zakazu dowozu nierogacizny.

Podczas w izyty, złożonej szefowi sek- 
cyi Szoegyenyi’emu , zapewnił pan Sim ie, iż 
Serbia pragnie utrzymać z Austro-Węgrami 
bezwzględnie przyjazne stosunki. Jednocze­
śnie donoszą z Belgradu, iż serbski minister 
skarbu, Yuicz, wyjechał do Wiednia.

Dnia 8 b. ra. podpisana została przez 
ambasadora przy Najw. Dworze wiedeńskim, 
hr. Nigrę i przez Ministra hr. Kalnoky’ego, 
konweneya między Austro-Węgrami a Kró­
lestwem włoskiem, w sprawie opieki nad 
literackiem i artystycznem prawem wła­
sności. __________

Dzienniki wiedeńskie, omawiające przy­
jazd głowy domu Koburgów ks. Ernesta do 
Karlsbadu , gdzie będzie na kuracyi ks. 
bułgarski Ferdynand zaprzeczają stanow­
czym głosem jakoby pobyt ks. Ernesta w 
Karlsbadzie pozostawał w jakimkolwiek zwią­
zku z zamierzoną rzekomo abdykacyą ks. 
Ferdynanda. Książe nie myśli o abdykacyi 
u, najmniej już w chwili obecnej. Prawdopo­
dobniejszym jest domysł, iż narady w cze- 
skiem mieście kąpielowem dotyczyły projek­
tów małżeńskich księcia bułgarskiego.

Cesarz Wilhelm powróci już d. 27 b. 
m. z podróży morskiej do Wilhelmshaven, 
zkąd w pierwszych dniach sierpnia wyje­
dzie do Anglii, f

Oddanie Niemcom Helgolandu ma na­
stąpić bezpośrednio po załatwieniu przez 
parlament angielski przedłożonego mu bilu, 
V  końcu bieżącego miesiąca. Sekretarz sta­
nu Botticher, jak donoszą dzienniki, uda się 
wkrótce osobiście na miejsce, aby kierować 
oddaniem administracyi ze strony władz an­
gielskich odnośnym urzędnikom Bzeszy i 
ustanowieniem niemieckiej administracyi. 
Komisarzem cesarskim ma tam zostać aż do 
czasu uregulowania prawnopaństwowego sto­
sunku wyspy tajny radca w urzędzie spraw 
wewnętrznych cesarstwa Wermuth.

Zdaniem dzienników utrzymujące się 
ciągle pogłoski o ustąpieniu ministra wyznań 
i oświaty Gosslera pochodzą stąd, że na je­
sień odbędzie się za wolą cesarza wielka 
narada szkolna, mianowicie co do szkół lu­
dowych, Ojcem programu tej narady jest 
były guwerner cesarza tajny radca Hintzpe- 
ter, a program ten zawiera wiele punktów, 
niezgodnych z dotychczasowem stanowiskiem 
Gosslera. Dla tego mówią o ustąpieniu mi­
nistra i o zajęciu posady jego przez Hintz- 
petera. _ _ _ _____

W obec różnych pogłosek w pismach 
o stanie zdrowia Ojca św. oświadcza Mont- 
teur de Borne, że wszelkie te wiadomości są 
tylko wynikiem intrygi; protestuje stanowczo 
przeciwko nim i ostrzega publiczność przed 
wszelkiemi tego rodzaju pogłoskami.

wo zajętym pracą polityczną, w kierunku 
polepszenia stosunków pomiędzy Serbią a 
Austro Węgrami, co zamierza najskutecz­
niej osiągnąć przez rekonstrukcyę stronni­
ctwa postępowego, wzmocnienie takowego i 
przeciwstawienie go stronnictwu radykalne­
mu. Osobistemu też wpływowi króla przy­
pisać należy, że rząd serbski uczynił pra­
wne kroki w celu porozumienia się z Austro- 
Węgrami. Stronnictwo radykalne, którego 
kredyt polityczny zmniejsza się z dnia na 
dzień, i co nabierze niezawodnie wyrazu przy 
przyszłych wyborach do skupczyny, rozgła­
sza tendencyjnie fałszywą pogłoskę , jakoby 
Milan dążył pokryjomu przez zamach stanu 
do odzyskania korony.

Do Presse telegrafują, iż z powodu rze­
komej koncentracyi wojsk bułgarskich, część 
załogi belgradzkiej ma być wysłaną na gra­
nicę. Policya w Belgradzie rozwija od dni 
kilku nadzwyczajną czujność i zarządziła 
obszerne środki ostrożności.

Austro-węgierski poseł br. Thómmel 
przyjmowany był przez króla Milana na dłuż­
szej audyencyi.

Rząd sofijski otrzymał już urzędowe 
zawiadomienie o mianowaniu dotychczaso­
wego generalnego konsula w Peszcie p. 
Steica agentem dyplomatycznym Sofii.

Nadchodzące z Krety wiadomości za­
pewniają, iż zamianowanie Dżewada baszy 
tymczasowym gen. gubernatorem Krety wy­
wołało bardzo dobre wrażenie między lu­
dnością kreteńską. Podczas urzędowania Sza- 
kira baszy na wyspie piastował Dżewad ba­
sza stanowisko szefa generalnego sztabu.

Z Belgradu donoszą, iż wiadomość ja ­
koby król Milan miał zamiar już w tych 
dniach opuścić Belgrad i udać się do wód, 
jest mylną. Król Milan jest bowiem chwilo­

W Saint Die został wybrany do Izby 
deputowanych republikański generał Trico- 
che. Zwycięstwo to obchodzili tamtejsi re­
publikanie bankietem, na którym prócz wy­
branego przemawiał Albert Ferry, brat b. 
ministra. Ten zaś przesłał telegram dzięku­
jący za 'słowa uznania, wypowiedziane na 
bankiecie. _________

Dzienniki włoskie przyjęły bardzo nie- 
przychylnemi komentarzami wiadomość, że 
nowy gabinet hiszpański ma zamiar miano­
wać ambasadorem przy Kwirynale hrabiego 
de Coello. Riforma przypomina, że len 
sam dyplomata hiszpański miał już być 
przed kilku laty mianowany jako ambasador 
hiszpański przy dworze włoskim, musiano 
jednak zaniechać tego; ponieważ hr. de 
Coello jest antagonistą jedności włoskiej.

Polit. Corresp. donosi z Rzymu, że 
król Humbert przyjmie w tych dniach na 
audyencyi podróżnika afrykańskiego, kapitana 
Casati. Rząd włoski proponuje słynnemu po­
dróżnikowi objęcie wysokiego stanowiska w 
administracyi terytoryum kolonialnego Włoch 
w Afryce. Monza, miejsce urodzenia Casat- 
ti’ego, czyni przygotowania nadzwyczajne na 
przyjęcie badacza Afryki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Wiadomość o wstąpieniu lorda Randol- 
pha Churchilla do gabinetu nie sprawdza 
się dotąd. Minister Smith oświadczył bo­
wiem w Izbie niższej, że nie zamierza by­
najmniej przyjąć godności poselskiej i prze­
nieść się do Izby lordów. Decyzya ta nie 
wzmocni stanowiska gabinetu, który ko­
niecznie potrzebuje odświeżenia, a przyja­
ciele jego nie będą uradowani wiadomością, 
że pan Smith wzdryga się przed zażyciem 
otium cum dignitate.

Izba lordów przyjęła w trzeciem czy­
taniu bil odstąpienia Helgolandu. Bilu bro­
nił margr. Salisbury. Przeciw mówili lordo­
wie Roseberry i Grenyille,

Według doniesień z Brukseli, projekt 
ustawy o zapomożeniu państwa Kongo fun­
duszami belgijskiemi, znalazł w komisyach 
Izby deputowanych aprobatę, ale opinia pu­
bliczna zachowuje się obojętnie. Równie zi­
mno przyjęto w kraju pismo królewskie i te­
stament, przekazujący Belgii państwo Kon­
go. Większość dzienników atoli, z uszanowa­
nia dla monarchy, odzywa się z wielką wstrze­
mięźliwością. T ylko prasa radykalna uderza 
na projekt finansowy, jako sprzeczny z kon- 
stytucyą. Indep. Belge krytykuje postępowa­
nie _ ministerstwa, nazywając je lekkomyślnem 
1 meprzezornem, ponieważ według IndSp. 
Belge, akt państwa Kongo pozbawiony jest 
podstawy, gdyż nie podpisały aktu general­
nego wszystkie państwa, a Anglia sama po­
czytuje akt ten za rzecz bez wartości.

Wiedeń, 14 lipca. Taaffe powrer 
cił z Ellischau.

Wiedeń, 14 lipca. Doniesienie ja ­
koby kolej Północna przedłożyła Mini­
sterstwu handlu projekt budowy kolei 
lokalnej Kalwarya-Bochnia nie ma naj­
mniejszej podstawy.

Karlsbad, 14 lipca. (Tel. pr.) 
Całe otoczenie ks. Ferdynanda Kobur- 
skiego zapewnia, iż pogłoski, jakoby 
książę miał zamiar zrzec się panowa­
nia w Bułgaryi, najzupełniej są wy­
myślone; również zmyśloną jest pogło­
ska o zamachu na Stambułowa. Tele­
gramy, jakie tu ks. Ferdynand odbie­
ra  z Bułgaryi, dowodzą, że w kraju 
tym panuje zupełny spokój; obecnie 
tylko silna agitacya z powodu wybo­
rów do Sobrania.

Karlsbad, 14 lipca. Z autentycz­
nego źródła zapewniają, że książę E r­
nest Coburg-Grotha udał się przedwczo­
raj do Lincu a nie do Wiednia, jak po­
przednio mylnie doniesiono. Książę Fer­
dynand towarzyszył mu aż do Budzie- 
jowic (Budweiss). Wizyta księcia Erne­
sta w Karlsbadzie miała charakter wy­
łącznie prywatny, bez żadnych celów 
politycznych. Wielki ochmistrz dworu 
niemieckiego hr. Foras przybył tutaj; 
przypuszczenie jakoby miał misyę po­
lityczną jest wykluczone.

Karlsbad, 14 lipca. Hr. Foras 
udaje się dzisiaj na dwumiesięczny u r­
lop do Sabaudyi.

Berlill, 14 lipca. Na pożegnal­
nym bankiecie strzeleckim, odczytano 
pismo starszego burmistrza Forken- 
becka, który nie mogąc wziąć osobi­
ście udziału w bankiecie, wyraża w tem 
ńśmie nadzieję, że zawiązane podczas 
zjazdu strzeleckiego węzły pomiędzy re ­
prezentantami narodów, coraz silniej 
wzmacniać się będą. Zgromadzenie 
wzniosło okrzyk na cześć wszystkich 
z Niemcami zaprzyjaźnionych panują­
cych. Dr. Waniezek z Wiednia podzię­
kował w imieniu obywateli Austryi, a 
a Szayoszt w imieniu Węgrów. Inicya- 
tor uroczystości i prezes Dirscb zakoń­
czył życzeniem: do widzenia. Puhar 
cesarski pozyskał budowniczy z Mera- 
nu p. Munsch.

YOssewangen, 14 lipca. Cesarz 
Wilhelm wyjechał z Eider przez Yos- 
sewangen i Stalheim do Grudwangen, 
gdzie oczekiwał nań okręt „Hohenzol­
lern", który go odwiózł do Falaide.

Lauterberg, (w Harzu) 14 lipca. 
Astmatyczne cierpienia Wissmanna u- 
stępują, natomiast silnie objawiają się 
reumatyczne cierpienia, które pochodzą 
z nadwerężenia systemu nerwowego. 
Stan nie jest groźny, wszelako pacyent 
potrzebuje przez dłuższy czas absolut­
nego spokoju.

M u rau , 14 lipca. Stan wody 
w rzece Mur doszedł do stopnia, ja ­
kiego od roku 1882 nie było. Ogrody 
i pola spustoszone; komunikacya dro­
gowa przerwana.

Bożen, 14 lipca. W skutek dwu­
dniowego silnego deszczu Adyga i do­
pływy jej silnie wezbrały. Pod wsią 
Brandzoll woda zerwała tamę i wy­
lewa się w kierunku wsi Auer. Kom u­
nikacya kolejowa w obu kierunkach 
przerwana. Most podAtzwang zerwany. 
Starosta w Bożen udał się wraz z 80 
strzelcami cesarskim i do Brandzoll 
w  c e l u  niesienia ludności pomocy. Bów-
nież pod Neumarkt woda przerwała 
tamę.

Bukareszt, 14 lipca. Poseł gre­
cki Paprigopulo wręczył w sobotę kró­
lowi na zamku Sinaja, w obecności mi­
nistra spraw zewnętrznych swoje listy 
wierzytelne. Przy tej sposobności wy­

mieniono serdeczne zapewnienia przy­
jaźni.

Belgrad, 14 lipca. (Tel. pr.) 
Kaimakam Kossowski nieopodal Kos- 
sowa został przez arnautów zamordo­
wany.

Obecny poseł serbski w Peters­
burgu Petrovics ma być spensyono- 
wany.

Belgrad, 14 lipca. Pojawił się 
pierwszy numer nowego pisma p. t. 
Videlo, w którem stronnictwo postę­
powe oświadcza, że przystępuje do ak- 
cyi politycznej.

Dzienniki donoszą: Król Milan 
wraz z młodym królem, gdy ten ostatni 
złoży egzamina, uda się na dłuższy 
pobyt do obozu wojskowego.

Solia, 14 lipca. Agence Balcanigue 
zaznacza, że w ostatnich czasach z nie­
których m iast, w krajach sąsiednich 
rozszerzane bywają systematycznie wia­
domości zupełnie fałszywe o Bułgaryi, 
a to w celu wywarcia niepokojącego 
lub podburzającego wpływu.

Belgrad, 14 lipca. Dzisiaj nastą­
piło mianowanie generalnego konsula 
w Peszcie, Steica, dyplomatycznym 
agentem w Sofii; generalny konsul 
w Salonice, Ohristics, przeniesiony zo­
stał do Pesztu.

Rzym, 14 lipca. Opinione otrzy­
muje z Hodeida nad morzem Czerwo- 
nem doniesienie, że pomiędzy pielgrzy­
mami indyjskimi zaszło kilka wypad­
ków cholery.

Dyrekcya urzędu sanitarnego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, 
wysłała do mocarstw, które podpisały 
akt komisyi paryskiej z r. 1852, me- 
moryał o reorganizacyi międzynarodo­
wej służby sanitarnej, szczególniej dla 
krajów Kochinchiny, gdzie cholera stale 
panuje.

Werona, 14 lipca. Adyga wezbrała. 
Nisko położone ulice miasta zalane, ro­
boty około skwerów nadbrzeżnych mocno 
uszkodzone, atoli wiadomości z Tyrolu 
brzmią teraz już pomyślniej.

Walencya, 14 lipca. Wypadków 
zachorowania na cholerę było wczoraj 
na prowincyi 11, w mieście nie było 
żadnego wypadku.

Medyolan, 14 lipca. Doniesienie 
dzienników, że jedynie dom bankowy 
Bleichródera wycofał się z rokowań w 
sprawie założenia instytutu „Credito 
Fondiario“, jest zupełnie zmyślone.

Madryt, 14 lipca. Stan sanitarny 
w prowincyi Walencyi nie zmieniony. 
Krąży pogłoska o wybuchu cholery 
w Walencyi portugalskiej.

Madryt, 14 lipca. Rząd angielski 
przyjął dobrze nominację Le Igliesia- 
sa na ambasadora hiszpańskiego w Lon­
dynie.

Konstantynopol, 14-go lipca. 
W składzie drzewa budolcowego „Stam- 
bul“ wybuchł w sobotę wielki pożar, 
który ogarnął inne składy i 900 do­
mów. Z powodu silnego wiatru ratunek 
był utrudniony.

Nowy-Jork, 14 lipca, Ogłoszony 
w sobotę list prezydenta Stanów Har- 
risona do gospodarzy wiejskich w Pen­
sylwanii, w którym prezydent oświad­
cza się za ochronną taryfą cłową, jest 
podrobiony.

W aszyng ton , 14 lipca Izba re ­
prezentantów  przyjęła w sobotę 122 
głosami przeciw 90, w myśl bilu srebr­
nego, propozycyę wyboru komisyi mię- 
szanej z członkow obu Izb parlamentu.

B u en o s-A y res , 14 lipca. Izba 
deputowanych przyjęła przedłożenie u- 
poważniające rząd do emisyi 100 mi­
lionów dolarów w notach w celu wy­
cofania z^obiegu dotychczasowych ce- 
dułek.

Odpowiedzialny Hedaktor Adam Kreehowieekl



Nadesłane.
i

^ /W ir k W P  po iażynierze w średni/n wieki ,  Polka, 1 
W  U U W d i  bawiąca dłuższy czas zagranicą, upo­

sażona najlepszemi przymiotami i sympatycznego 
usposobienia, przyjmie posadę jako towarzyszka do : 
kąpiel lub na wieś. Przytem potrafi się zająć zarzą­
dem domowym. Adres B. H. w Administraeyi „Ga- ' 
zety Lwowskiej.“ j

Ces fcrńl. generalna Dyrefeeya 
kolei państwowych.
Bo Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso-' 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- ' 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja: j

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy ' 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g- 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty­
na, i Stanisławowa;

g, 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 4 i po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 w’eczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i H usiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu poeiąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po- 
ciaer mieszany do Bełżca i Sokala:

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ;

• g. i  tn. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei 

państwowych w Galieyi nabyć można w każdej sta- 
eyi po cenie 6 centów za sztukę

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
K r a k o w a  o godz. 8  min. 5 0  rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

:Z  P o d w o ł o e z y s k  na dworzec główny 
| lwowski o godz. 3 m. 15  w nocy po-
j ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po
i południu pociąg pospieszny — o godz. \
• 7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 1

Z P o d w o ł o e z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m 38 w nocy pociąg 

i mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg oso b o w y .

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano pd-

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o e z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

PRZYJECHALI DO LWOWA
dnia 14 lipca.
Hotel Zorza.

Pp. St hr. Michałowski z Bolestra- 
szyc, A. hr. Męcinski z Dukli, K Petro- 
wicz z Wołoskowa, J. Uleniecki z Woło- 
skowa.

Hotel Europejski.
Pp. A. Ligęza z Magierowa, A. Udry- 

cki z Mostów w., J . E. Euehs z Warsza­
wy, J. E. Schreiber z Wiednia.

Hotel Francuski
Pp. A. Makowiecki z 

Zborowski z Dylągówki J. 
Wiednia

Tarnopola, W. 
Bernhochner z

Cennit lwotsMęj Izby baMlowej i przemysłowa].
Lwów, dnia 12. li pen 18? 0

1. A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 230 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 3 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. gl
Banku kred. gal. po 200 zł. w # . “

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w401. 

n „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4*/» pr. wa. los. 51 1. SJ 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ", 

» * „ 4 pr. w. a. •§
„ _ „ 5 pr. los. w 3 7 1 .3

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. 1o8.41’/j 1. *
9 0 0 *ł/l Pr- 9 9 52 g
» «  n ^ Pr* » » 5o g’:

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej •“  
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi g 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ■*
5 pr.) 21/* pr. wa. w likwidaeyi 

: |3. L isty dłużne za 100 zł.
Ogół. roi. kred. Zakład dla G.iB.

4. Obligi za 10(1 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘/i pr. wa.
&. Losy miasta Krakowa 

,  „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . . . .
N e p o le o n d o r ...........................
Półimpery&ł ..........................
Rubel rossyjski srebrny . .

płacą żądaj a
walutą anstr.

zir. et. i i i . et
iy» 50 z 01 —
228 50 231 —
293 50 296* 50
— — 216 —

98 50 _ _
101 40 102 10

107 25 107 95
99 — 99 70

100 65 101 35
98 30 99 —

100 65 101 35
95 50 96 20

100 10 100 80
95 — 95 70

57 — 60 —

47 — 50 —

104 20 104 90
92 70 93 40

100 75 — —

104 50
98 40 99 10
22 25 24 25
26 £0 30 —

5 48 5 58
5 50 5 60
9 6 9 33
9 60 — —
1 32 142 __
1 33 V, 1 351/,

:i7 10 57 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 lipea 1890.

1. D łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad..........................................
luty-sierpioń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
8 ty e z e ń - lip ie c .....................................
kwieeień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
,  a 1.S60 po 500 złr. w. a. 5 pr.
_ „ 1800 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
a „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88.35 88.55
88.35 88 55

89.— 89.20 
89.05 89.25 

13 90 132.95 
140 — 140.60 
147 25 147.50 
176.50 i 77.— 
176.25 176.75

148 50 149.50 
101 35 101.55 
109.30 109.50

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.75 105.25
Galieyi . • ..........................................  104.20 105 -
Niższej Austr> i ..................................... 109.— 109 75
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  —.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . . . . 89.— 89 75

3. A kcye.

Bank Aag.lo-aust. 200 zł. emit. zł. 15S.25 153.75 
Inst. kr . dla handlu po 160 zł. . . 303.— 303 50 
Niźszo-austi. tow. eskoint. po 500 zł. 585.-- 390.—
Gal. banku hip. po 200 zł................................— — .—
Gal. banku d. han.iprz. azł.200wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 229.— 229.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 9 1.— 983.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 81 50 82.50 
Aust. Tow, żeg gipar.dun. po 500 zł. m. 3 7 4 .-  376.— 
Kol. Cesarz. L-źbiety po 200 zł. ntk. —.— — .— 
Kol. Preszów-Tarn. O a.) a 200 zł. . —.— — .— 
Północna kolej po 1GPA zł. m. k. . 2795.— 2800.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 199 55 199.75 
Lwów-Czem. kol. I. no 200 zł. a. w 229 — 229.50

pła«a żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 236.25 237 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 137.7 ■ 138 25 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 196 50 197.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41', pr.
w złoeie w 50 1.....................................  101.— 102.—

m „ n premiowe po 3 pr. 108.75 109.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—

» » » n n w 20 1. 7 pr. —.—
„ „ „ „ „ W  36 1. 6 pr. 100 — 101. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 —.—
n n » » po 5 pr. . . 100.80 —.—
„ „ » » po 5 pr. w
37 latach zw rotno..................................100.80

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. w 51’/« 1. 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ........................100.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.50
Banku aust. węg. 41/* p r . ........................101.25
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 102.—

# Zakł. kr. ziem. po 5l/« pr. . . 102.25

99.25

108. 
101.75 
10* 
103.25

6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albreohta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.50 102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 100.80 101 69

B „ po 100 zł. w. a. . . 100.70 101.40
Kolej g al. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 *>'. D/a pr. . . . . . .  98.50 100.—
dtto (Jarosław-Sokal) . . 9 6 — 96 2 > 

Kol, gal. Lwów-Czerń.-Jass. emisya a 30(1 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.— 83.80

z r. 1884 . . 90.80 91.40
z r. 1866 . . — — .—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr, w sr. 101.— 102.—

6. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.— 186.50
Clarego po 40 zł. m. k............................  57 25 58.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. la  l — 126.— 
Kegleńeba po 10 zł tut. k. . . . . 29 — 33

płacą źadajs
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.75 *3.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.25 i2  25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. —.— —. —
Palfiego po 40 zł. m. k...........................  57.— 57 50
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. J9.60 2 ' .— 

b » » PO 5 zł. 12.70 i 3.10
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salrna po 40 zł. m. k...............................
S t.  Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.—

_ b P° 50 zł. w. a. . . —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 39.75 
Windisehgratza po 20 zł. aa. k. . . —.—

7. W eksle (za 3 .-aiesiąea).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , . —.— —, —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — —
Londyn za 10 ft. szt...................................117.30 117 45
Paryż za 100 fr......................  . 46 42 50 *6. ,r0—

19.50
61.—
6 2 . -
27.—

20.50 
63.— 
63. 
?.9.— 

149.— 
>8.50 
40.76 
£2 —

K u r s  s l o t * .
5.56. - 6.58 —
5.53.— 5.55 —

9-29—  9.30 50

Dukat cesarski men. . - .
b pełnej wagi . . . .

Koi j n a ................................
20- ran k ów k a ..........................
Ito.isyjski półimperyał . .
Talnr związkowy . . . . . . .  -------
S r e b iO ............................................... —.—.---------

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 12 lipea 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach
b b i» w srebrze

Renta w złocie  .....................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austto-węgier......................

b b krodytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................  ...........................
N apoleondor...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n inm ieck iob ......................

,-.f. et
8e * 5
89 —

109 50
101 45
982
303 25
117 20

9 29
5 54

57 30

Licytacye.
L. 1647 (4208 2 - 3 )

Sąd powiat, miej. deleg. w Rzeszowie 
ogłasza, iż w dniach 12 sierpnia i 17 
września 1890 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 58 w Przy 
byszowie położonej wedle lwh. 135 ks. gr. 
gminy Przybyszówka Ewy Rosengartnero- 
wej własnej na rzecz Jadwigi Pączkowej 
o 61 złr. 60 ct. na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową 1145 złr. 20 ct. lub wy­
żej tejże., zaś na drugim terminie także 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 114 złr. 52 ct. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

Registraturze tutejszej.
Rzeszów, 27 maja 1890.

L. 2077 (4415 2 - 3 )
W dniach 13 sierpnia i 19 września 

1890 godz. 10 rano odbędzie się w tut. Są­
dzie przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. L. 12 ks. gr. Borowa Michała Guzika 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzesku o 79 złr. 74 ct. zpn.

Cena wywołania 145 złr.
Wadyum 14 złr. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Dr. Bartmana z "Wojni­
cza.

Wojnicz, 3 lipea 1890.

L, 255 (4444 2—3)
Ropczycki Sąd powiatowy przedsię- 

wezmie dnia 14 sierpnia 1890 i dnia 9 
września 1890 w budynku sądowym każdą 
razą o godz. 10 rano licytacyjna sprzedaż

1/7 części realności wyu. hip. 1. 249 ks. gr. 
gminy Borek wielki objętej Julianny Dro- 
zdowiczowej własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Jonasza Gewiirza w kwocie 
4 ń 78 ct. zpn.

Cena wywołania 215 fl. 18 ct.
Wadyum 22 fl
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipot. protokół oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Ujejski.

Ropczyce, 6 czerwca 1890.

L. 4817 (4309 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza, że w celu ściągnięcia sum 1155 zł. 
1155 złr. i 1155 złr. zpn. na rzecz ck. 
uprzyw. galic. Banku hipot. odbędzie się w 
tut. Sądzie obwodowym w feiórze Nr. 4 
dnia 19 sierpnia 1890 i 25 września 1890 
każdą razą o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż dóbr Załucze, Wierz- 
bówka Józefy ze Słoneckieh Kopystyńskiej 
własnych.

Cana wywołania wynosi 130.000 złr. 
Wadyum 13 000 zlr.
Na drugim terminie dobra te nie n i­

żej trzeciej części ceny wywołania sprze­
dane będą.

Dalsze warunki i akta w tus. regi­
straturze.

Tarnopol, dnia 31 maja 1890.

L. 2537 (4311 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku, o- 

głesza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności nieletniej Maryi Sztuka w kwocie 29 
złr. wa. zpn. odbędzie się dnia 14 sierpnia 
1890 i dnia 18 września 1890 o godz. 10 
rano, w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż połowy realności dłużnika Jurka

Łewczafca a właściwie tegoż spadkobierców 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
w gminie Wysoczany pod lk. 24 położonej 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 665 złr. aw. sprzedaną zosta­
nie.

Zakład wynosi 66 złr. 50 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jan Bachman z Bykowska.
Bukowsko, 30 kwietnia 1890.

L. 5601 (4440 2—3)
Na zaspokojenie pretensyi Mendla 

Bochnera w kwocie 23 złr. 50 ct. przepro­
wadzona zostanie przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności lwh. 94 gminy Smodna 
objętej, Wasyla Pasieczniaka syna Tymofi- 
ja własnej w dwóch terminach dnia 20 
sierpnia 1890 i 17 września 1890 zawsze
0 godz. 10 rano w tut. Sądzie a to przy 
pierwszym terminie za lub wyżej przy dru­
gim także poniżej ceny szacunkowej 560 
złr. aw.

Wadyum wynosi 56 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. Dr. Antoni Zakrzewski.
Resztę warunków, wyciąg hipot i akt 

ocenienia przejrzeć i odpisać można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 3 maja 1890.

L. 12824 " (4381 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła 

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Adolfa Udryckiego 
w sumie 4703 złr. 47 ct. zprzyn. odbędzie 
się dnia 21 sierpnia 1890 i 25 września 
1890 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem przymusowa lieytacya do Kazimierza
1 Jana Hroboni wedle wyk. hip. dziel. II.
1. 496 poz. 2 B. należącej realności pod 1.

558 2/a we Lwowie położonej, na których 
to terminach realność ta a to, na pier­
wszym tylko za lub wyżej ceny wywołania 
26773 złr., zaś na drugim terminie i niżej 
ceny wywołania 26773 złr. sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 1339 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej­
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
nieobecnych wierzycieli hipot. tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 31 lipca 
188S rzeczowe prawa na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądo­
we niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. Dr. Dziędzielewicz kura­
torem, a jego zastępcą adw. Dr. Dornbach 
mianowany został.

We Lwowie, dnia 21 czerwca 1890.

L. 4346 (4489 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 20 sierpnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 17 września 1890 
nawet poniżej takowej, lieytacya dwóch pią­
tych części realności pod 1. k. 40 w Doma­
radzu Jędrzeja i Jana Bobrów własnych na 
rzecz Maryi Kozak i Wiktoryi Bober pto 
22 zł. 70 ct. z pn.

Cena wywołania 452 zł.
Wadyum 45 zł-
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tus. registraturze 
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli i dla wierzycieli hip te- 
cznych, ustanawia 3ię kuratorem Emila Wit­
kiewicza w Brzozowie.

Brzozów, 23 maja 1890.



Z. 4282
Intendanz des k. und k. 1 Corps ln Krakan.

A T I I O .
Zur Deckung des R egie-Bedarfes pro 1890— 1891 werden vom Milit&r- 

Arar nach kaufmannischer Usance beschafft.
I. Fur das Militar-Verj»flegs-Magazin In Krakau.

1200 Kubikmeter hartes Brennholz lieferbar
bis Ende Dezember 1890 ....................................................... 600 Kubikmeter
.  ,  Marz 1891 . . . . .  . . . . . . .  600

Zusammen 1200
H . Fur das Militar-Terpflegs-UKagazin In Olmutz

600 Kibikmeter hartes und 600 Kubikmeter weiches Brennholz lieferbar in den Mona- 
ten August, September, October, November, Dezember 1890 und Janner 1891 zu je 

100 Kubikmeter von beiden Holzgattungen.
1. Die bezuglichen, deutlieh abgefassten Verkaufsantrage, welche an kein kilrzeres 

ais ein Impegno von 10 Tagen — vom 6 August 1890 gerechnet — gebunden sein 
dńrfen, mussen bis langstens 6 August 1890 um 11 Uhr vormittags bei der Intendanz 
des 1 Corps in Krakau eingebracht werden, konnen entweder auf die ganzen vorste- 
henden Quntitaten oder auf kleinere Parthien bei Angabe der gewunschten Abstellungs- 
zeit gestellt werden und mussen mit einer 50 Kreuzer Spempelmarke versehen sein.

2. Die Abstellung des Brennholzes hat fur Krakau — Podgórze und Olmutz auf 
den ararischen Holzplatzen nach Weisung der betreffenden Yerpflegs - Magazine zu 
erfolgen.

Zur Lieferung konnen gelangen ais hartes Brennholz: Roth- und Weissbuchen, 
Stein-, Zerr- und Weisseichen, ais weiches: Fichten- (Rothtannen-) Weiss- oder Edel- 
tannen, Fóhren- (Kiefern ) und Larchenholz.

Der Verkaufer hat in seinem Yerkaufsantrage anzugeben, welche Baumgattung des 
harten oder weichen Brennholzes er abstellen wird.

3. Filr jede in den festgesetzten Lieferungs-Terminen und in der bedungenen Qua- 
litat abgestellte Brennholz-Rate wird die Zahlung bei dem betreffenden Verpflegs-Maga­
zine sofort geleistet werden.

4. Der Intendanz unbekante Unternehmer haben zu yeranlassen, dass dber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis — wenn sie protocollierte Firmen haben 
von der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigen k. k. politischen 
Bezirks - Behorde (in Krakau, Olmutz, Troppau, Bielitz vom Stadtmagistrate) — auf 
amtlichem Wege bei der Intendanz des 1 Corps in Krakau rechzeitig einlange.

Dieselben haben iiberdies die Erfullung der eingegangenen Verpflichtung durch 
den Erlag einer Caution in der Hone von 10 Prozent des nach den genehmigten Prei- 
sen entfallenden Werthes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution hat 
der Yerkaufer mit dem Schlussbriefe beizubringen.

5. Den Quittungs Stempel zahlt die Heeres-Verwaltung.
6. Bezuglich der Qualit&t des Brennholzes und der allgemeinen sonstigen Bedin 

gungen bei der Abwickelung des vorstehenden Kaufgeschdftes wird sich auf das fiir 
diesen Badarfsfall yon der Intendanz des 1 Corps unter Nr. 4282 vom 4 Juli 1890 
ausgefertigte| Usance-Heft fiir Kaufe von Milltar-Yerpflegs-Artikeln nach kaufmannischer 
Us nce berufen.

Jeder Verkaufer hat im Verkaufsantrage ausdriicklich zu erklaren, dass ihm dieses 
Usance-heft in vollem Umfange b«Hnnt ist und dass er sich den Bestimmungen des- 
selben unterwerfe.

Informationen konnen auch bei den Militór-Verpflegs-magazinen in Krakau, Tar­
nów und Olmtttz eingeholt werden, woselbst die yorgeschriebenen Dsance-Hefte gegen 
Erlag von 8 (acht) Kreuzern gekauft werden konnen.

Nachtraglich, odar im telegrafishen Wege einlangende Verkaufs-Ąntrage, sowie 
solche, welche den gestellten Bedingungen nicht entsprechen. werden nicht beriicksichtigt.

Krakau, am 4 Juli 1890.

Intendantnra c. i  k. 1 korpusu w Krakowie.
(4448)

D O J S U S S l J S a T l E .
Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem handlowym we własnym zarządzie

na rok 1890— 1891.
I. D la  magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie

1200 metrów sześciennych twardego drzewa opałowego
z dostawą, do końca grudnia 1890 r o k u ............................  600 metrów sześć.
» „ „ „ marca 1891 r o k u ..........................  600 „ „

Bazem 1200
II* D la magazynu zaopatrzenia wojska w Ołomuńcu

600 metrów sześć, twardego i 600 metrów sześć, miękkiego drzewa opałowego z dostawą 
w miesiącach: sierpniu, wrześniu, październiku, listopadzie i grudniu 1890 r. i nakoniec 

y styczniu 1891 r. po 100 . metrów sześć, z obu gatunków drzewa.
1. D  tyczące dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które nie powinny na kró­

tszy termin zobowiązywać nad 10 dni (od 6 sierpnia 1890 r. począwszy) mają być wnie­
sione najpóźniej do dnia 6 sierpnia 1890 r. o godzinie 11 przed południem w biórze 
Intendantury 1 korpusu w Krakowie, mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość albo 
na mniejsze partye i ma być w nich dokładnie oznaczony termin żądanej dostawy; poda­
nia te muszą być zaopatrzone marką stemplową na 50 centów.

2. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć dla Krakowa — Podgórza i Ołomuńca 
według wskazówek dotyczącngo Magazynu zaopatrzenia wojska w rządowych miejscach 
na skład drzewa przeznaczonych.

Odstawionemi mogą być jako twarde drzewo opałowe: drzewo bukowe, grabowe, 
dębowe; jako drzewo miękkie: świerkowe (smerekowe)jodłowe, sosnowe i modrzewiowe.

Sprzedawca ma w swej propozycyi wyszczególnić, jaki gatunek twardego lub miękkiego 
drzewa opałowego zamierza dostawić.

8. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odstawioną ratę 
drzewa opałowego, wypłaci dotyczący magazyn zaopatrzenia wojska, należytość natych­
miast po odstawieniu.

4. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli jest protokołowaną 
firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś razie przez dotyczącą 
Władzę polityczną (w Krakowie, Ołomuńcu, Opawie i Bielsku przez Magistrat miasta) 
w drodze urzędowej do Intendantury 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane 
zostało i mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 
10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlussbrief).

5. Stempel do kwitu poniesie z<arząd wojskowy.
6. Odnośnie do jakości drzewa opałowego i innych ogólnych warunków przy za­

łatwieniu obecnego interesu kupna, odsyła się w zupełności do tych postanowień, jakie 
zawarte są w zeszycie warunków sprzedaży (Usance-Heft) wystawionym przez Intendan- 
turę 1 korpusu pod 1. 4282 z daty 4 lipea 1890 dla zakupna artykułów potrzeb woj­
skowych zwyczajem handlowym.

Każdy sprzedawca ma w propozycyi sprzedaży wyraźnie^oświadczyć, że ten zeszyt 
warunków (Usance-Heft) w całej osnowie zna i że się postanowieniem w takowym za­
wartym poddaje.

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w kancelaryi magazynu zaopa­
trzenia wojska w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, gdzie mogą być wydane przepisane 
zeszyty warunkowe za złożeniem 8 centów.

7. Podania cen nadeszłe zapóźno lub drogą telegraficzną, iakoteż takie, które wa­
runkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 4 lipca 1890.

L- 2081
Zawiadomienie.

(4345 1—2)

W celu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego względnie węgla kamiennego 
w okręgu c. i k. 1 korpusu na rok 1890 — 1891 odbędą się następujące rozprawy a to :

dnia W urzędzie dla stacyi U w a g a

28 Tarnowie

Tarnowa 

Nowego Sącza

Bliższe warunki są zawarte a m ia­
nowicie: w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej" z dnia 10  lipca 1 8 9 0 , w dzien­
niku codziennym „Czasie” z dnia 12 li­
pca 1 8 9 0 , w dzienniku codziennym „No­
wej Reformie" z dnia 13 lipca 1890  
i można nadto przejrzeć w obi [ wymie­
nionych magazynach wojskowych zaopa­
trzenia18
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In ten d a n tu ra  c. i k. I . korpusu.

L. 11250 (4402 3—3)
C. k- Sąd powiatowi deleg. miejski 

tarnowski podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności tut. Ka^y Oszczę­
dności przyznanej w sumie 92 złr. z m le- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną, została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwn. 45 
gminy Tarnowiec Michała Skorupskiego 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się, przez licytaeyę 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
12 sierpnia i 9 wrześniu 1890.

Cenę wywołania stanowić będzie war-
gCłueta Lwowska" Nr- 160

JUDU    HU. Ul /J Cl. poniżej
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie, w drugim terminie nastą­
pi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiaro­
waną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć dę ma­
jące wynosi 172 złr.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze ck. SQdu.

Tarnów 24 czerwca 1890.

3)
szu-

L. 39540 (4445 8
W celu zabezpieczenia dostawy 

tru dla konserwacyi gościńca państwowego 
w żółkiewskim okręgu budowniczym w i ■ 
tach 1891, 1892 i 1893 odbędzie się dnia 
29 lipca 1890 w c. k. Starostwie w Żółkwi 
rozprawa licytacyjna przez składanie pisem­
nych ofert.

Dostawa na rok 1891 wynosi dla t e ­
go traktu 6240 metrów sześć, szutru w 
kwocie fiskalnej 25790 złr. 60 ct.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa jako też wykaz przestrzeni, ua 
które szuter dostawionym być ma, oraz 
ilość tegoż, przejrzane być mogą w wyrnie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w oznaczonym termi­
nie najpóźniej do godziny 12 w południe 
podane być mają oferty, zaopatrzone mar­
ką stemplową na 50 ct. i 5 prc. wadyum 
z wymienieniem cen zaofiarowanych nie 
tylko cyframi ale także i literami za metr 
sześcienny z dotyczących łomów.

Zastrzega się najwyraźniej, że dosta­
wa w ten sposób przeprowadzoną być ma 
że do końca stycznia 6/10 części szutru w 
każdym kilometrze w szczególności dostar­
czonych, zaś do 30 czerwca każdego roku 
dostawa w zupełności ukończoną zostanie.

Oferty winny opiewać na wszystkie te 
w wykazie poszczególnione przestrzenie 
względnie kilometry, które z jednego i te­
go samego łomu zaopatrzone być mają i 
mają być sporządzone na blankietach, któ­
re zgłaszającym się stronom przez c, k. 
Starostwo bez tatnie wydane będą. i że 
wszelkie inne oferty nie sporządzone na 
blankietach urzędowych lub na równo- 
brzmiąeych odpisach tychże blankie 
tów, alb tez zawierające jakiekolwiek 
dopiski, tudzież nie podąne w terminie, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 6 lipca 1890.

dniach 4 sierpnia i 2 września 1890 ka" 
żdą razą o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ly wywołania 285 złr. 25 ct. aw. drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc, ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. Dra. Popławskiego w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 maja 1890.

x dnia 15 lipca 1890,

L. 9398 (4467 2—3)
C. k. Są powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 44 złr. zpn. odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
pubhcz^ą licytaeyę powyższej wierzytelnoś- 
. aa hipotekę służącej realności pod lk. 
2 6 Zwaryckie przedmieście w Drohobyczu 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej 
Marcina Lachowicza własnej na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Drohobyczu w

L. 3906 . . . (4470 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ka­

sy oszczędności w Tarnowie w kwocie 189 
złr. 52 ct, wa. odbędzie się w tu t- Sądzie 
w dniach 29 lipca i 28 sierpnia 1890 ka­
żdą rażą o godz. 10 rano egzekucyjna licy- 
facya realności lwh. 8 gm. Jamnica Józefa 
Szelisa włcsnej.

Cenę wywołania stanowi 922 złr.
Wadyum 92 złr. 20 ct.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipot. jest adw. Dr. Surowiecki w Tarno­
brzegu.

Rozwadów, 9 czerwca 1890.

L. 5944 (4471 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się przymuso­

wa sprzedaż realności lwh. 89 gm. Turbia 
Konstantego Mastalarczyka własnej z wyłą­
czeniem parc. gr. 946, 947, 948, tudzież 
parc. gr. 2259, 2578/2 i 2591 ze składu 
pomienionego ciała hipot. wydyielonych ce­
lem wydobycia wierzytelności c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włość, wo Lwowie.

Sprzedaż ta nastągi w dniach 29 li­
pca i 28 sierpnia 1890 każdą razą o godz. 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi 1128 złr.
Wadyum 112 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. Dr. Rothbluma w Nisku.
Rozwadów, 27 maja 1890.



L. 3314 (4389 8 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi® 

szni ogłasza, że w dniach 13 sierpnia i 10 
września 1890 każdem razem o godzinie 10 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 
140 zł. na rzecz Mojżesza Kocha publiczna 
licytacya 20/2iCzęści ciała hip. 1. wyk. 761 
księgi gruntowej Sądowej Wiszni Estery 
Maurer własnych.

Cena szacunkowa 2096 zł. 60 ct.
Wadyum 209 zł. 66 ct.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Sądowa Wisznia 12 maja 1890.

L. 3502 (4403 2—3)
W dniach 8go sierpnia i 12 września 

1890 każdym razem o godz. 10 z rana od­
będzie się celem zaspokojen.a wierzytelności 
Antoniego Giełdonia w kwocie 68 zł. 371/* ct. 
z pn., publiczna sprzedaż realności Józefa 
Kosmatego własnej pod lk. i lwh. 57 gmi­
ny kat. Dankowice objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1112 zł. 
w walucie austr.

Wadyum 112 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest aawokat tutejszy, p. dr. 
Ichheiser.

C. k. Sąd powiatowy 
Biała, 22 maja 1890.

dłości wyk. hip. 1. 79 objętej, dłużni­
ka Pawła Kowala własne, na zaspokojenie 
pretensyi Abrahama Mendla Spiry 12 złr. 
97 ct. zpn.

Cena szacunkowa 305 złr. 83 ct.
Wadyum 30 złr. 60 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wysoc­
kiego.

Mszana dolna 24 majh 1890.

Z. 783
A  Y  I  S  O.

1.4383 1—2)

L. 4756 (4464 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipot, skła­
dającej się z trzech rat po 246 złr. 50 ct. 
zpn. odbędzie się dnia 11 sierpnia 1890 i 
dnia 11 września 1890 każda razą o godz. 
10 rano w o nr. 1 przymusowa licytacyjna 
sprzedaż dóbr Babice z przyległościami 
Skopów, Zawadka, Buczacz i Górka w po­
wiecie Przemyskim położonych, Zdzisława 
hr. Dembińskiego własnych i to w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, w drugim zaś także niżej ceny 
wywołania, jednakowoż nie niżej trzeciej 
części takowej.

Cenę wywołania stanowi kwota 80.000
złr.

Wadyum wynosi 8000 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzie- 

wyciągi hipoteczne można przejrzeć w tus= 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyśl, 4 czerwca 1890.

Am 25 Juli 1890 wird beim k. u. k. 
Militar-Yerpflegs-Magazin in Rzeszów eine 
offentliche Verhandlung wegen Sicherstellung 
des Brennholz und Steinkohlen - Bedarfes 
fiir die Station Rzeszów, ferner des Brenn- 
holz-Bedarfes fiir die Stationen Sanok, Dę­
bica, Głogów, Kolbuszowa, Trzęsówka, Sę­
dziszów und Ropczyce auf die Zeit vom 1. 
September 1890 bis Ende August 1891 statt- 
finden.

Die nSheren Daten sind in der Nummer 
157 yom 11 Juli 1890 yorliegenden Zeitungs- 
blattes enthaltenen yollinhaltlichen Kundma- 
chung Nr. 783 vom 28 Juni 1890 des ge- 
nannten Verpflegs-Magazins enthalten und 
es wird sich sowohl auf diese ais auch jene 
Bedingungen bezogen, welche bei demsel- 
ben Magazin stets eingesehen werden konnen. 
K. u. k. Militar-Yerpflegs-Magazin Rzeszów.

Konkursa.
L. 7686 (4447 3 - 3 )

Celem obsadzenia posady koncepisty 
policyi w randze X klasy, ewentualnie po­
sady praktykanta konceptowego z adjutum 
rocznych pięciuset 500 zł. przy c. k. Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 31 li­
pca b. r.

Ubiegający się o te posady, mają 
wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia do pełnienia powyższej służby 
i znajomości języków krajowych w powyż­
szym termine konkursowym w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c, k. Dyre- 
kcyi policyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lipca 1890.

H. 7498 (4827 1—3)
II. K. noe. rop. ĄfA. G- II. BTk

A kBOETK  pocrmctse BTi 3acnoKoeHA
KBOTki 150 3A- a. b. cii nptj., Ha phtk
OKipOrO pOAkHHHO KpfĄHT. ^ABCACHLft ĄAA 
raAHLflH H ESKOE. AHięHTAÎ IO pCAANOCTH
BkiK. rwnoT. h. 169 ypoamau katactp. 
KAcnapoBii oehatoh a® MapTHHA h A \a-
P'iH ŃhżKHklKCKHMOBTi NAAKK41JJ0H na A*Hk.
14 ctpriNA 1890 o roAHH^k 10 paHO Bii 3 
Eioprk.

IJ-kna BhlKAHIHA/ft 1699 3Ap. ae. 
RaAiw/WTk 169 3Ap. aB.
Na CHATk TtpMHH^k pCAAkNOCTk Taft 

npoAauoio E8AfTFk 3a HrtH hhjkui* i^bNbJ
BkIKHHHHCH.

BaH3U|Yh OyCAOBlift H BHT/ftrTk TAE. 
ncpcrA/ftHSTH aiojkha B'k t ScSa - ptrHCTpA- 
TSpł.

(IkKOBTy, 10 HEpBHift 1890.

L. 4412 (4494 1—3)
W tutejszym Sądzie będzie w dniu 

29 lipca 1890 o godzinie 9 rano sprzedana 
realność lwh. 83 ks. gr. gm. Rzeczycy dłu­
giej objętej Marcina Pasieki własna, najwy­
żej ofiarującemu zajakąbądź cenę celem wy­
dobycia wierzytelności c. k. uprzwilejowa- 
nego galicyjskiego zakładu kredytowego we 
Lwowie w kwocie 189 zł. 97 ct.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Rozwadów, 23 czerwca 1890.

L. 3163 (4492 1—3)
W dniach 12 sierpnia i 12 września 

1890 zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną 
będzie realność lwh. 341 gminy kat. Le­
żajsk objęta Tekli Gdula własna na pokry­
cie pretensyi Józefa Narcisenfelda w kwocie 
61 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne do przejrzenia w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, 27 maja 1890

L. 1414 _ . (4370 1 - 3 )
W dniach 14 sierpnia i 12 września 

1890 o godz. 10 rano przymusowo sprze­
daną będzie w tut. Sądzie połowa realności 
pod nk. 43 w Porębie wielkiej położonej, a 
to połowa posiadłości wyk. hip. 1. 76 1/12 
część posiadłości wyk. hip. 1. 77 1/6 część 
posiadłości wyk. hip. 78 i ł/10 część posia­

L. 283 (4476 2 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

przeniesienie posady c. k. notaryusza w 
Komarnie rozpisujemy niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
należycie udokumentowane podania wnieść 
za pośrednictwem swej przełożonej wfadzy 
najpóźniej do dnia 31 lipca 1890.

C. k. Izba notaryalna Przemysko-Sam- 
borsko Sanocka.

W Pzemyślu, dnia 9 lipca 1890.

L. 22639 (4498 1—3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi śp. Księcia Leona Sapiehy każde
0 rocznych 500 złr. ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
lkiem Ks. Krakowskiem. którzy ukończy­
wszy nauki uniwersyteckie lub akademickie 
z postępem znakomitym, pragnęliby z po­
czątkiem roku szkolnego 1890/91 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych, w 
celu nabycia głębszego wykształcenia w o- 
branym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trw a­
ją  prawidłowo przez rok jeden. Wolno 
wszakże rozdawcy którym jest J. O. Książe 
Adam Scpieha pozostawić stypendystę w 
posiadaniu stypendyum jeszcze przez rok 
drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać 
się przed rozdawcą w sposób wiarygodny 
iż bawiąc za granicą, oddaje się rzeczewiś- 
cie naukom zawodu swego z zamiłowaniem
1 bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje naj­
później do 2 sierpnia br. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo m ajątko­
we i moralności, absolutoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu ­
dzież świadectwa szkolne szczególniej z o- 
statnich lat. Kandydaci którzy przed rokiem 
szkolnym 1889/90 pokończyli nauki, winni 
nadto wykazać wiarygodnie, czem się tru ­
dnili od czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nai ki, tudzież w 
którym z zakładów zagranicznych zamierza 
dalej kandydat pracować w jaki sposób na­
bytą naukę w przyszłości chciałby spożyt­
kować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojśó w swoim czasie do rąk kandydata.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra­

kowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1890.

Kuratele.
L. 2624 (4443 3—3)

Fedka Kor naga z Wróblaczyna uzna­
no marnotrawcą, kuratorem jego Paweł Ja- 
kimiec z Wróblaczyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 30 kwietnia 1890.

L. 8365 (4436 3 - 3 )
C. k. oąd powiatowy w Andrychowie 

w skutek uehwały c. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach z dnia 9 listopada 1889 1. 
6473 uznaje Annę, Jędrzeja i Tomasza Pę­
kalów z Kaczyny głupkowatymi.

Kuratorem ustanowiony Jędrzej Ho- 
mel z Kaczyny.

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnir 6 lutego 1890.

E. 86 (4493 1—3)
Jan Pitoń starszy z Kościelisk, uznany 

marnotrawcą, kuratorem dla niego ustano- 
wjony Ludwik Mucha nauczyciel z Koście­
lisk.

C. k. Sąd powiatowy 
Nowy Targ, dnia 15 stycznia 1890.

Upadłości.
L. 5230 (4459 2—8)

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Franciszka Lenskiego, protokoło­
wanego fabrykanta sukna w Białej zamie­
szkałego, a to do całego ruchomego, gdzie­
kolwiek znajdującego się i do nieruchome­
go majątku, położonego w krajach, w któ­
rych ustawa z dnia 25go grudnia 1868 Dz. 
pr. p. z roku 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Apolinary Góra c. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat dr. Ferdynand 
Peterek w Białej ze substytucyą p. adw. dr. 
Bernarda Ichheisera w Białej.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego za­
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp­
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się termin na dzień 12 sierpnia 
1890 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, na którym sta­
wić się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by o takowe nawet i spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do dnia 9 września 
1890 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 7 października 1890 r. o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma­
jącym, przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a ­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u.k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow­
skiej."

W Wadowicach, dnia 8 lipca 1890.

zawiadowca tejże masy, adw. dr. Freu-
denberg.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, z 
któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, przed upływem dnia 6 września 
1890 wedle przepisów ustawy konkursowej 
i pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym Sądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 12 września 1890 
o godzinie 9ej przed południem, do li­
kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 22go lipca 1890 godzinę 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do ko­
misarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 5 lipca 1890.

L. 43 (4488J
Niniejszem podaje się do wiadomości 

wierzycieli konkursowych Salamona Wele- 
dnikera handlarza żelazem w Tarnopolu, że 
zawiadowca masy na dniu 17 maja 1890 
przedłożył projekt rozdziału, że im wolno 
takowy albo u komisarza konkursowego 
albo u zawiadowcy masy przejrzeć i wyjąć 
odpis, tudzież jeżeliby mieli przeciw niemu 
do wniesienia zarzuty, takowe wnieść po­
winni ustnie lub na piśmie do komisarza 
konkursowego aż do dnia 28 lipca 1890, 
następnie zaś w razie wniesienia zarzutów 
stawić się przed komisarzem konkursowym 
na terminie na ten przypadek jednocześnie 
wyznaczonym na dzień 5 sierpnia 1890 
o godzinie 10 przedpołudniem w biórze nr. 
3 w tutejszem zabudowaniu sądowem, na 
którym to terminie odbędzie się rozprawa 
co do zarzutów i ustalenie rozdziału na-

Tarnopol, dnia 5 lipca 1890.

L 9268 (4462 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Małki Kata nieprotokołowanej han­
dlarki skór w Kołomyi, i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca Sądu kra­
jowego Podlaszecki, zaś jako tymczasowy

L. 4001 (4502)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż na zasadzie §. 74 
ordyn. konk. z mocy wyboru z 6 maja 
1890 przez zebranie ogółu wierzycieli ma­
sy konkursowej dokonanego, mianuje w 
konkursie Roberta Schneidera z Białej za­
rządcą masy Adolfa Gurtlera kupca z Bia­
łej, a zastępcą zarządcy p. adw. dr. Nowa­
ka z Białej.

Wadowice, 14 czerwca 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4742 (4441 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Bochenka, iż Tomasz Bochenek 
wniósł przeciw niemu skargę o wpis prawa 
własności parcel grunt. 291/1, 292/1 i 838/2 
w Stroniu, na który termin do rozprawy na 
9 lipca 1890 o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Wojciecha Bochen­
ka, aby na powyższym terminie bądź oso­
biście się stawił, bądź też ustanowionemu 
dlań kuratorowi e. k. notaryuszowi Jawor­
skiemu potrzebnych informacyj udzielił. 

Kalwarya, dnia 23 maja 1890.

L. 3519 (4469 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

objętą masę spadkową Freidli Einhorn iż 
w sporze drobiazgowym Semana Kopcza 
przeciw tejże ustanowiono dla niej kurato­
rem Wania Juszczyka ze Słotwin i termin 
do rozprawy na dzień 28 lipca 1890 o 
godz. 8 rano wyznaczono.

fC. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 25 czerwca 1890.

L. 5408 (4480 2—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadarr t nie­

wiadomego z miejsca pobytu i życia N. 
Wekslera, że mu kuratora w osobie adw, 
dr. Feuereisena w Podgórzu ustanowiono 
celem doręczenia rezoJucyi hipotecznej z 
dnia 29 listopada 1889 1. 10430 odnoszącaj 
się do posiadłości pod lwh. 31 w Dębni­
kach położonej.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 9 lipca 1890.
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L. 12068 (4456 2 - 8 )

Vom Czernowitzer k. k. Landes-G-e- 
richte wird bekannt gamacht, dass am 26 
Februar 1888 Hugo Jantseh in Koszczuja 
gestorben istes werden nunmehr da dem 
Gericbte gegeniiber bis; her nur drei gese- 
tzJiche Erben Schwestern sich ausgewiesen 
haben, und daruber Ungewissheit herrscht 
ob ausser diesen nieht noch andere gese- 
tzliche Erben vorhanden sind, alle dieje- 
nigen welche auf die Verlassenscbaft des 
Hugo Jantseh aus dem Titel der gesetzli- 
eben Erbfolge Ansprueh zu machen geden- 
ken, aufgefordert, ihr Erbrecht binnen 
einem Jahre von dem untem angesetzten 
Tage gerechnet, bei diesem Gerichte an- 
zumelden und unter Ausweisung ihres Erb- 
rechtes; ihre Erbserklarung anzubringen, 
widrigens die Verlassenschaft mit jenen, 
die sich erbserklart haben, yerhandelt und 
ihnen eingeantwortet werden wiirde.

Czernowitz, am 28 Juni 1890.

L. 4802 (4435 8—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Sanoku wzywa niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Schai Safirsteina, do termi­
nu na dzień 13 sierpnia 1890 godzina 9 z 
rana, w sprawie Mendla Weniga przeciw 
Schai S afirste in  o 50 zł.

K uratorem  u sta n o w io n o  ad w ok ata  Slą- 
czkę z Sanoka.

San ok , dnia 31 marca 1890.

L. 2657 (4307 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze zawiada­

mia nieznanych z imion i nazwisk, z życia 
i miejsca zamieszkania spadkobierców Ga­
bryela Horodyskiego i Anny Horodyskiej 
tudzież nieznanego z życia i miejsca poby­
tu Bazylego Horodyskiego, że Leokadya So­
wińska wniosła dnia 21 lutego 1890 1. 2657 
przeciwko nim i Wysokiemu Skarbowi 
państwa pozew o wykreślenie ze stanu bier­
nego majętności Podmanarterek wpisanych 
we wyk.' hip. 1. 409 C. 2 i wyk. hip. 1. 440 
C. 3 obowiązków i praw zastawu, że do 
sporu pozwem tym wytoczonego ustanowio­
no spadkobiercom Gabryela i Anny Horo- 
dyskich kuratorem p. adw. Dr Kohna ze 
substytueyą p- adw. dr. Fiternika, zaś Ba- 
zylemu Horodyskiemu kuratorem p. adw. dr. 
Justyna Witza ze substytueyą p. adw dr. 
Brylińskiego, i że pozew doręczono kurato­
rom do wniesienia obrony w przeciągu dni 
90. Spadkobiercy Gabryela i Anny Horody- 
skieh tudzież Bazyli Horodyski mają zatem 
kuratorom udzielić środki do obrony lub in­
nych pełnomocników ustanowić i o tem tu­
taj donieść, inaczej bowiem skutki sporu 
sami sobie przypiszą.

Sambor, 15 kwietnia 1890.

L. 5228 (4330 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Wolfa 2 imion Nadia, że Ludwig 
Topolski wniósł do tutejszego Sądu prośbę 
de praes. 6 maja 1890 1. 4150 o zezwole­
nie na sprzedaż z wolnej ręki Ludwikowi 
Topolskiemu jednej szesnastej części real­
ności pod lk 30 w Rzeszowie położonej, 
Jakóba Wolfa 2 im. Nadia własnej i że z 
tego powodu dla niego kurator w osobie 
adw. dr. Fechtdegena z substytueyą adw. 
dr. Bindera ustanowionym został.

Wzywa się zatem Jakóba Wolfa 2 im. 
Nadia, aby kuratorowi swojemu potrzebnej 
informacyi udzielił lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił, w przeciwnym bowiem 
razie skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Rzeszów, 26 czerwca 1890.

L. 7499 (4340 3 - 3 )
Stefana Matyniuka z Kontów około 30 

lat liczącego, którego miejsee;pobytu nie jest 
wiadomem, wzywa C. k. sąd powiatowy aże­
by wjprzeciągu jednego roku od dnia d z is ie j­
szego licząc wniósł osobiście, lub przez na­
leżycie wykazanego pełnomocnika oświad­
czenie swe do spadku po ojcu swym Wasy­
lu Martyniuku w Kontach dnia 11 lipca 
1887 bez ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym ten pewniej, ile że po upływie ter­
minu spadek ów przyjętym zostanie w jego 
imieniu przez ustanowionego dlań knratora
Filipa Romaniuka, z którym sąd przepro­
wadzi dalsze postępowanie spadkowe.

Olesko, 31 marca 1890.

L. 4278 (4274 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu

zawiadamia niewiadomych z nazwiska, życia 
i miejsca pobytu spadkobierców i prawona- 
bvweów Jana Zwolińskiego, iż Leib Griibel 
wniósł na dniu 24 maja 1890 do 1. 4278 
przeciw nim pozew o uznanie P™wa wła­
sności realności objętej whl. b87 gminy 
Nowy Sącz, i że na takowy wyznaczono ter­
min 90 dniowy do wniesienia obrony pod 
rygorem §. 32 ps.

Wzywa się zatem tychże spadkobier 
ców i prawonabywców, aby potrzebnych 
do obrony środków udzielili ustanowione­
mu dla nich kuratorowi p. adw. dr. Gał- 
kiewiczowi w Nowym Sączu z substytueyą

p. adw. dr. Chlebowskiego w Nowym Są­
czy lub też innego obrońcę sobie obrali i 
o takowym Sądowi donieśli, inaczej szko­
dliwe z zaniedbania wynikłe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 21 czerwca 1890.

L. 23551 (4297 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Augusta Maryi hr. 
Łosia, celem doręczenia mu tus. nakazu 
zapłaty z dnia 22 marca 1890 1. 11985 
kuratorem p. adw. dr. Zioną ze substytu­
eyą p. adw. dr. Liliena ustanowiono.

Wzywa się zatem Augusta Maryę 2 
im. hr. Łosia, ażeby potrzebnych środków 
dowodowych kuratorowi swemu dostarczył, 
lub sam albo przez zastępcę do Sądu się 
zgłosił, gdyż w przeciwnym razie złe skut­
ki sobie przypisać winien.

We Lwowie, dnia 28 czerwca 1890.

L. 3638 (4336 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia nieobecną Jadwigę z Gęsiorów Sta- 
rzykową, że Maryanna Roman z Rzepienni­
ka Strzyżewskiego wytoczyła przeciw niej 
pozew de praes 30 maja 1890 1.3638 o za­
płatę kwoty 800 zł. aw., na który termin 
do postępowania ustnego na dzień 4 sier­
pnia 1890 godzinę 9 rano wyznaczono i ku­
ratorem dla niej adwokata dr. Karola Neu­
mana z Gorlic ustanowiono.

Wzywa się ją zatem, aby kuratorowi 
potrzebnych do obrony dowodów dostarczy­
ła lub innego pełnomocnika sądowi przed­
stawiła, gdyż inaczej spór z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzonym zostanie.

Biecz, dnia 31 maja 1890.

L. 999 (4382 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są­
du przysięgłych w roku 1890 rozpoczynają­
cej się na dniu 1 września 1890 o godziuie 
8 rano przy c. k. sądzie obwodowym w 
Stanisławowie Prezydenta tego sądu prze­
wodniczącym, zastępcami radców Kamila 
Krafta, Jana Majeranowskiego, Jana Szan- 
kowskiego, Władysław a Łuckiego, i Kon­
stantego Starosolskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, 1 lipca 1890.

L. 4?34 (4313 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Ma­

jera Salomona i Dawida Rottersmanów że 
w Łabczycy zmarł ojciec ich Markus Rot- 
tersman pozostawiwszy tamże realność i 
wzywa ich by się w przeciągu jednego ro­
ku w Sądzie zgłosili inaczej postępowanie 
spadkowe z kuratorem dla nich ustanowio­
nym Józefem Rottersmanem z Łapezycy 
będzie przeprowadzonem.

Bochnia, 20 maja 1890.

L. 3764 (4392 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku za­

łatwiając podanie protokolarne Antoniego 
Lisowieekiegojz dnia 24 czerwca 18901. 3764 
w celu pzzekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem c. k. Dyrekeyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 31 października 1889
1. 19004 i 15 grudnia 1889 1. 27467 w 
kwocie 927 zł. 41 et. i 485 zł. 787a et. za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napo­
jów propinacyjnych w majętności Zawadka 
Morochowska Antoniego Lisowieckiego wła­
snej objętej wyk. hip. 1. 401 dalej orzecze­
niami z 31 października 1889 1. 1911 i 
15 grudnia 1889 1. 27130 w kwotach 2428 
zł. 93‘/a ct. i 618 zł. 27V» et. aw. majętno- 
Mokre objętej wh. 382, nareszcie orze­
czeniami z 31 października 1889 i 15 gru­
dnia 1889 1. 27129 w kwotach 794 zł. 92 
ct i 264 zł. 97V* ct. aw. od majętności 
Morochów objętej wyk. hip. 171 tegoż 
Antoniego Lisowieckiego własnych wzywa 
po myśli § 7 ces. pat. z 8 listopada 1853
1. 237 dz. u, p. wszystkich których wie­
rzytelności na wymienionych majętnościach 
do dnia oddź. 15 listopada 18s9 zostały 
zahypotekowane aby roszczenia swe do 
dnia 15 września 1890 ustnie lub pi­
semnie w tymże ck. Sądzie obwodo­
wym tem pewniej zgłosili, iż w razie nie- 
zgłoszenia uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich wierzytelności na 
kapitał wynagrodzenia w porządku oznaczo­
nym pierwszeństwem hypotecznem nie bę­
dą więcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów 
lub środków prawnych przeciw ugodzie 
przez interesowanych w myśl § 5 ces. pat. 
z 25 września 1850 1. 374 dz. u. p. możli­
wie zawartej o ileby w takowej ich preten- 
sy® w miarę pierwszeństwa hipotecznego 
na kapitał wynagrodzenia przekazane albo 
według § 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 

j dz. u. p. przy gruncie pozostawione

W zgłoszeniu podać należy: imię na­
zwisko miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno­

mocnictwem legalizowanem wykazać się 
mającego kwotę zgłoszonej wierzytelności 

j  hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
j takowe mają równe prawo z kapitałem, o- 
znaczenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka 
po za okręgiem tut. ck. Sądu obwodowego 
wymienić pełnomocnika w Sanoku zamiesz­
kałego upoważnionego do odbioru uchwał są­
dowych, gdyż inaczej uchwały przesyłane 
będą zgłaszającemu się przez pocztę z tym 
samym skutkiem prawnym jak gdyby do 
rąk własnych doręczone były.

Sanok, dnia 28 czerwca 1890.

L. 5415 (4384 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. del. w Nowym 

Sączu celem przekazania orzeczeniami c. k. 
Dyrekeyi galic. funduszu propinacyjnego z 
dnia 14 paźdz. 1889 L. 18016 i 1974 i z 
dnia 9 grudnia 1889 r. L. 26308 i z dn. 10 
grudnia 1889 1. 26321wymierzonego wy­
nagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów propinacyjnych w ma­
jętności tabularnej Tylmanowa w okręgu 
c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu położonej, według whl. 731 upra­
wnionego Leona Berskiego własnością 
będącej w kwotach 5250 i 9450 zł. 
w 4 pre, obligacyach propinacyjnych 
wzywa wszystkich, którzy prawo hipote­
ki na wymienionej majętności przed pniem 
30 maja 1890 nabyli, aby swoje pretensye 
najpóźniej do dnia 15 września 1890 w 
tutejszym Sądzie pisemnie lub ustnie zgło­
sili.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (Nr. domu) zgła­
szającego się, ewentualnie jego pełnomocni­
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne; b) kwotę żądanej wierzytelnoś­
ci hipotecznej w kapitale i procentach, o 
ile takowe równe mają prawo zastawu z 
kapitałem; c) oznaczenie hipoteczne zgło­
szonej pozycyi; d) jeżeli zgłaszający się za­
mieszkuje po za okręgiem tut. Sądu, winien 
jest wymienić znajdującego się w okręgu 
tut. sądu pełnomocnika dla odbierania roz­
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają­
cego się i  takim samym skutkiem, jak gdy­
by do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po­
wyższym terminie będzie uważanym tak jak 
gdyby zezwolił na przekazanie prete^Myi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według 
kolei na niego przypadającej; w porządku 
hipotecznym nie będzie on już słuchany 
przy rozprawie.

Utraca on także prawo czynienia wszel­
kiej opozyeyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte­
resanci stający zawarli między sobą w myśl 
§. 5 Patentu z dnia 25 września 1850 je ­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 Ces. Pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną 
na gruncie.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
tarminie dopuszczone być nie może.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 7 czerwca 1890.

L. 3266 (4355 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w zała­

twieniu podania Chaskla Wallaeha wła­
ściciela tabularnego dóbr “Łęki część 
druga" l.w. h. 145 objętych i upra­
wnionych do wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacyi w tych debrach, wzywa 
w celu przekazania wymierzonego orzecze­
niem c. k. Dyrekeyi galic. funduszu propi­
nacyjnego z dnia 5 października 1889 1.15509 
i z dnia 11 grudnia 1889 1. 25392 za od­
jęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w dobrach Łęki część dru­
ga 1. w.h. 145 objętych kapitału wynagrodze­
nia w kwocie 1950 zł. wierzycieli hipo­
tecznych rzeczonych dóbr do pisemnego lub 
ustnego zgłoszenia w tutejszym Sądzie swych 
wierzytelności najdalej do dnia 4 wrze­
śnia 1890 r.

Zgłoszenie ma obejmować:
a) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkania (numer domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno­
mocnika, który winien przedłożyć pełnomo­
cnictwo legalizowane, wszelkim prawnym 
wymogom odpowiednie;

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo­
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta­
kowe równe mają prawo zastawu z kapi­
tałem:

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło­
szonej ;

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem sądu tutejszego, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu sądu 
pełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie prze­
syłane będą pocztą do zgłaszającego się z ta­
kim samym skutkiem| prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter­
minie oznaczonym, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia, we­
dług kolei na niego przypadającej; nie bę­
dzie on już słuchany przy rozprawie, utraca 
on także prawo czynienia wszelkiej opozy- 
cyi i użycia wszelkiego środka prawnego 
przeciw ugodzie którąby interesanci stawa- 
jący między sobą w myśl §. 5 patentu z 25 
września 1850 1. 374 dz p. p. zawarli je­
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia albo też 
stosownie do §. 27 ces. patentu z 8 listo­
pada 1858 została nadal zabezpieczoną na 
ziemi.

Jasło, 7 czerwca 1890.

L. 3189 (4503 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
hytu Franciszka Owcy w sprawie prowizo- 
ryalnej Tomasza Fusiarakiego respectiye 
tegoż prawonabywców Izaaka i Abrahama 
Wegów przeciwko Wawrzyńcowi Mazurowi, 
Franciszkowi Owcy, Ewie Owcowej o pow­
tórne naruszenie w posiadaniu dwóch ka­
wałków gruntu Skorupkówka i Drozdówka 
w Ryglicach kuratorem Kazimierza Goyskie- 
go notaryusza w Tuchowie zwrócony przez 
posłańca sadowego pozew dla Franciszka 
Owcy doręcza do rąk ustanowionego kura­
tora; do dalszej rozprawy wyznacza ponow­
ny termin na dzień 24 lipca 1890 o godzi­
nie 8 zrana na który wzywa obydwie 
strony pod rygorem ustawy; Franciszkowi 
Owcy przytem nadmienia, żeby albo oso­
biści e się zgłosił albo ustanowionemu ku­
ratorowi udzielił informacyi lub innego 
ustanowił pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 27 czerwca 1890.

L. 12576 ~  (4501)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­

domości, że kandydat notaryalny Tomasz 
Jaroń zamianowany zastępcą Władysława 
Krasickiego c. k. notaryusza w Radomyślu 
na czas sześcio tygodniowego urlopu tegoż, 
rozpocząć ma urzędowanie z dniem 15 lip­
ca 1890.

Tarnów, dnia 10 lipca 1890.

L. 28421 (4500 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Adama de Laveaux, że przeciw nie­
mu p. Władysławowi de Layeaui małołet. 
Janowi de Laveaux, Kazimierzowi i Felicyi 
de Laveaux wydano na prośbę gal. akc. 
Banku hipot. we Lwowie nakaz zapłaty 
dnia 22 lutego 1890 L. 8187 pto. 3 rat po­
życzkowych po 181 złr, 25 ct. z hipoteki 
dóbr Osobnicy, i że nakaz ten doręczony 
został kuratorowi adw. Fedakowi z substy- 
tucyą adw. Lehmana.

We Lwowie, dnia 5 lipca 1890.

L. 2257 (4365 1—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Wa­

syla Seńków zawiadamia się, że celem do­
ręczenia uchwały egzekucyjnej z dnia 19 
stycznia 1888 1. 13676 którą dozwolono na 
licytacyę realności tegoż współwłasnej wyk. 
hip. 1. 241 gminy kat. Białobożnicy objętej 
celem zniesienia współwłasności takowej 
zpn ustanowiono mu kuratorem tut. adw. 
Dr, Diamanta któremu uchwałę powyższą 
doręczono.

Czortków, 31 maja 1890.

L. 12083 (4349 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu A- 
melię hr. Stadnicką, iż w sporze pisemnym 
Zofii Więckowej przeciw Michalinie Włyn- 
skiej i spólnikom o uznanie prawa własno­
ści parcel gruntowych 352, 401, 1475, 898 
do wyk. hip. majętności tabularnej Janowi­
ce przypisanej, w celu doręczenia Amelii 
hr. Stadnickiej napisu skargi do pr. 31 gru­
dnia 1886 1. 21608 dla niej kuratorem ad 
actum adw. dr. Jan Mikuciński w Tarno­
wie, a tegoż zastępcą adw. dr. Jan Stec w 
Tarnowie ustanowiony został.

Wzywamy Amelię hr. Stadnicką, abyie 
ustanowionego kuratora lub też w Sądz u 
osobiście, albo przez innego zastępcę zgło­
siła się i ce lem  przestrzegania swych praw 
stosownych środków użyła, ile że z zanie­
dbania wyniknąć mogące niekorzystne sku­
tki sama sobie przypisze.

Tarnów, dnia 26 czerwca 1890.

L. 11375 (4328 1—3)
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Kazimierza 
Żelechowskiego, iż celem doręczenia mu ts 
uchwały z dnia 12 grudnia 1889 1. 14042 
w sprawie intabulacyi należytości skarbowej 
486 zł. 49 ct. na karcie ciężarów dóbr 
Kowalowa, ustanawia dlań kuratora adwo­
kata dr. Steca.

Tarnów, dnia 26 czerwca 1890.



Doniesienia prywatne. 

Posadę nauczyciela domowegr
do ucznia niższego lub wyższego gimnazyum przyj- | 
mie na czas wakaeyj, względnie na dłużej, b. słu- ; 
ehacz filozofii, rutynowany pedagog, posiadający  ̂
gruntownie język niemiecki, poi- warunkami przy- 
stępnemi. Eeferencye znakomite. — Listy uprasza 
pod lit. W. S. poste restante Lwów. ___________

Do wydzierżawienia
o d  2 4  c z e r w c a  r o k u  p r z y s z ł e g o  

d o b r a  4496

M i l r  o iH a la w a
w powiecie brodzkim położone, oddalone od 
stacyi kolei Zborów trzy mile, obejmujące 
razem około 938 morgów obszaru, młyny, 
gorzelnię i karczmy — Dla obejrzenia zgła­
szać si^ należy do Wgo Stróżeckiego, rząd­
cy dóbr w Milne p. Załoźce ; wydzierżawia 

Zarząd dóbi Medyka, poczta Medyka.

O ł r a l i s t a

d i B .  C r e s a n g
b. elew-asy^ont i operator na klinice okulisty­
cznej prof. Fuchs i. w Wiedniu, mieszka przy ul. 
Trzeciego Maja (Majerowskiej) L. 7 i  ordynuje 

oj goriz. JO—lii i od 3—5. 3544

3775 (4477 1-
O g ło sz en ie*

-3)

Magistrat miasta Bochni ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę sierżanta poli- 
cyi miejskiej z terminem wnoszenia podań 
udokumentowanych świadectwami szkolny­
mi, moralności i innymi, warunki konkursu 
niniejszego stwierdzającymi do 31 sierpnia 
1890.

Chęć ubiegać się mający o tę posadę 
wykazać mają nieprzekroczony wiek lat 40, 
znajomość przepisów policyjnych, języka 
polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie, 
i nienaganne prowadzenie się.

Płaca roczna wynosi 330 zł. ryczałt 
na bieliznę 24 zł. i umundurowanie.

Pierwszeństwo mają wysłużeni żan­
darmi.

Bochnia, dnia 7 lipca.

I Farliy ololne, MisrDws i tBTOi e |
do malowania drzwi, okien, sztaebet, bram -y 

i  sprzętów rgrodowyeh i gospodarczych, da 
t chów i t. p. umiejętnie i fachowo sporządzone,
^  zupełnie do użycia gotowe.
^ Pendzle, szczotki i wszelkie po- 
6  trzeby malarskie i lakiernicze.
i  Farby do fasad

w 36 kolorach z przepisem użycia T 
poleca ▼

Alojzy Hubner t
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty­
kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłani 

odwrotnie. 2767

K sięża Pijarzy krakowscy otwierają z d. 
Igo wrzeznia b. r. jednoroczny 

kurs przygotowawczy do se- 
minaryów i szkó ł realnych.

Wpisy i egzamina rozpoczną się dnia 
27 sierpnia. Za ucznia przychodzącego do 
szkoły poi i ora się 6 zł. miesięcznie, za 
egzamin i sp is 4 zł. w. a. Rodzice chcący 
uczniów umieścić na mieszkanie i wikt w 
kolegium, płacą za to i za naukę razem 40 
zł. miesięcznie.

Konwitt młodzieży uczęszczającej do 
szkół publicznych, utrzymywanym będzie 
nadal jak dstąd. Taksa 400 zł. za rok szkol­
ny w dwóch ratach półrocznych z góry o- 
płaeana lub miesięcznie 40 zł. Jeżeli się 
umieszcza dwóch wychowańców z jednego 
domu, taksa, wynosi po 350 zł. za każdego.

K raków , dnia 8 lipca 1890 
4499 W imieniu zgromadzenia

Ks. Tadeusz Cbromecki, rektor.

Tak piękne długie włosy
otrzymać możuji tylko prz< ożywanie mojej tak wybornej 

wyłącznie uprzyw.

Reseda -Krause! - Pomady
przez którą przy legolarnem używaniu, nawet najbardziej wyłysiałe 
miejsca na głowi włosem porastają. Siwe i rude włosy otrzymują 
barwę ciemną. Pomada ta wzmacnia cebulki, włosowe w sposób cu­
downy, usuwa tworzenie się wszelkiego rodzaju łupieży w przeciągu £  
kilku dni zupełnie, zapobiega wypadaniu włosów w najkrótszym ■ 
czasie zupełnie i na zawsze, d/ije włosom naturalny połysk a ta­

kowe układają się 24.34

Nadto ochrania je do najstarszego wieku prz;td posiwieniem. W sku­
tek swego nadzwyczaj przyjemnego zapachu i wytwornej ozdoby 
słoika, jest pomada także ozdobą sajwykwintn. stołu toaletowego, 

Cena słoika- wraz z opisem używania (w 7 językach! zł. 1.50 
z przesyłką pocztową zł. i ct. 60 w. a. — Odsprzedający otrzymuj, 
znaczny rabat.
Fabryka i  głów ny centralny sk ład  w ysyłek  en gros i  en detail u

Z K L a r o l a  l E P o l ł s L
fabrykanta perfum i posiadacza wielu przywilejów w Wiedniu 

Bezirk, VIII. Josefstadt, Josefstadterstrasse Nr. 32
dokąd wystosować należy wszystkie zamówienia listownie i odzie 
takowe z j  wszystkich prowineyj za przesłaniem należytośei gotówką 

Inb za pobraniem takowej, najszybciej uskutecznione zostają. 
Wyrób prawdziwy.) nienaśladowany nabyć można we LWO­

W IE u y. ZYGM. RUCKEPi.A, aptekarza pod „Srebrnym Orłem.

K antor wymiany |
Hc. k. uprz. gai. akcvi. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje wszystkie efefcta i monety po kursie [H 
dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokac.yę poleca 
4 1/2 pre. listy hipoteczne 
5 prc. listy hlpotecasne premiowane 
5 pre. listy hi po te isne bez premii 
4y2 prc. listy Towar*, kredytawejęe *iemskiego 
4% prc. listy Banka krajowego 
4% prc. pożyczką krajową galicyjską
4 prc. pożyczkę propinti©yjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4% prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/, prc. pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 prc. węgierskie Obligacye indeinnizacyj ne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje^

p o  c e n a c h  n a j  u o r z j s f n K i j s z j c l u
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y lo ­

sow ane a już p łatne m iejscowe papiery wartościowe, tud.',i,.ż zapadłe kupony za 
gotów kę, bez w szelkiego ^otrącenia, zaś zam iejscowe, jedynie za potraeenim rze­
czywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały s ię  kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. , 29.14

0000000000000000100000033000000
P V , „A J n o in f a l ł - f t t r in T T  silnie "dwaniający i odwietrzająey powietrze, używany w biu- O  

u o b l U i ę i v t j J I i y  rach, korytarzach i do skrapiama sukien. Flakon 25 i 50 ot.
171 r ł ł n  ' a n + i m i f l 7 r n n ł v ^ 7 n p  radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy mia? nata #= | 

iV a  U .Z lU .lU  a  u. UJLIllcl A l U a l  y b i l l e  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aroroaty-
czny zapach. Ożywa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. Flakon 25 i 50 et.

T r o c io z k i  d e s in f e k e y j n e  d o  k a d z e n ia ,  F0Wie'
P o w ie trz e  la s ó w  ig la s ty c h  w p o k o ju  otrzymuje się przez rozpylanie 

C l  I T n / ł n i / d o  a r p i n n w a f f f t  ! Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane 
X V ailłA lU (la i in U o ilU  W c g  . własnośei hygieniezne. Oczyszcza i odświeża powietrze 
w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania osobom 
cierpiącym na choroby piersiowe. — Flakon 80 cl., rozpylacze od 30 et. do 3 zł.

wy-
g  M y a ł o  z  i g i e ł  s o s n o w y c h

J. I H N A T O W I C Z  6858 8
Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 f i  

w Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2. **

li wir. i i  osterrei t®.
Bei dtr am 1. Juli 1890 stattgehabten siebenundyiorzigsten Ziehung der Ł%igen Staata-Domanen- 

Pfandbriefe wurden naehfolgende Nummern gezogen:
Nr. 9301

9601
23601
31701
39501
4640
7040
78401
78501
82601
95401

bis 9400
9700

23700
31800
39600
46500
70500
78500
78600
82700
95500

Nr. 118301 bis 118400 Nr. 190301 bis 190400 Nr. 303601 bis 303700
128201
131201
143801
146101
150601
153501
172501
178301
180701
184101

128300
1313)0
143900
146200
150700
153600
172600
178400
180800
184200

192101
199301
201301
244601
254401
256701
268801
273801
285501
289601

192200
199400
201400
244700
254500
256800
268900
273900
285600
289700

311601
“24701
344901
347401
412901
455101
456801
457601
458901
469801

311700
24800

345000
347500
413000
455200
456900
457700
459000
469900

Die Riiekzahlung dleser gezogenan Pfandbriefe erfolgt vom 1. September 189) aa bei den C&ssen 
der Anstalt in Wien und PariB.

Die Yerzinsung dieser Pfeodbriefe bort mit 1. September 1890 auf. Die Coupons der gezogenen 
Pfandbiefe werden zufolge Art. 146 der Statuten zwar ausgezahlt, jedooh wird der Betrag derselben bei 
der Einlósung der Pfandbriefe vom Capital in Abzog gebraeht

Yerzeiehniss derjenigen Serlen rerloster Staats-DomSnen-Pfandhriefe, yon 
welchen noch Pfandbriefe ausstiindlg sind

fam 30 Juai 1890).
1901—3000 901—S0C 4101—200 201—300 6401—500 8 0 1 -9 0 0  8601—700 13101—200

13101—200 14401—500 16001—100 101—200 3 0 5 0 1 -6 0 0  9 0 1 -3 0 0 0 0  * 3 6 0 1 -7 0 0  3 0 1 0 1 -2 0 0  
45 7 0 1 —800 47 8 0 1 —900 5  3901—53000  501—600 5  5001—100 201—300 401—500 58101—200
68 4 0 1 —500 6 4 8 0 1 -9 0 0  65001—100 2 0 1 -3 0 0  66901—67000  6 8 8 0 1 -9 0 0  6 3 8 0 1 -9 0 0  7  5 5 0 1 -6 0 0  
7 7 5 0 1 -6 0 0  8  0601—700 81901—83000  8  4701—800 8 8 5 0 1 -6 0 0  9  0 2 0 1 -3 0 0  9  4401—500
96 0 0 1 —100 1 0 3 5 0 1 —600 10 9 0 0 1 —100 110601—700 114601—700 1 .15201-300  117901—118000 
13 0 8 0 1 —900 1 3 5 5 0 1 -6 0 0  1 8 1 5 0 1 -6 0 0  14 0 2 0 1 —300 141001—100 101-200  1 4 5 2  1 -3 0 0
1 4 4 2 0 1 -3 0 0  1 4 5 3 0 1 -4 0 0  7 01 -800  14 8 3 0 1 —400 1 5 0 2 0 1 —300 1 5 1 8 0 1 -9 0 0  901-153(300
1 5 4 2 0 1 -3 0 0  601—700 1 5 6 5 0 1 -6 0 0  701—800 1 5 8 9 0 1 -1 5 9 0 0 0  30 1 -4 0 0  1 6 3 7 0 1 -8 0 0
165001—100 7 0 1 -8 0 0  1 6 9 3 0 1 —400 1 7 3 5 0 1 -6 0 0  601—700 1 8 9 8 0 1 —901 181901—183000
101—200 18 5 7 0 1 —800 1 9 0 9 0 1 -1 9 1 0 0 0  1 9 3 3 0 1 -4 0 0  1 9 5 7 0 1 -8 0 0  » 7 1 " 1 ~ 3 j0 198901  19©o00
3 0 0 1 0 1 —200 901—3 0 1 0 0 0  701—800 801—900 3 0 6 2 0 1 —3q0 301—400 31 7 1 0 1 —200 31 9 5 0 1 —600 
3 3  0401—500 3  3  4901—3 3  5000 10 1 -2 0 0  801—900 3 3 1 2 0 1 —300 3 * f  301—40rt 3 3 4 1 0 1 —200

3 3 6 1 0 1 —200 3 3 8 0 0 1  -100 3 4 6 8 0 1 —900 3 4 7 9 0 1 —3 4 8 0 0 0  3 5 * 6 0 1 -7 0 0
3 6  0 0 0 1 -1 0 0  3  6  3201—300 50 1 -6 0 0  3  64101--167  .65001 -10< 701—800

3 6  8601—700 37 1 4 0 1 —500 ,0 3 7 3 2 0 1 -  SoO 3 7 4 2 0 1 -3 0 0  J 01—3 7 5 0 0 0  601-700  
3 8 3 3 0 1 —400 3 8 4 2 d l~ 3 0 0  ' 3ol—400 3 8 5 9 0 1 - 3 8 6 0 0 0  S S S M —100 8 9 1 '0 1 —100 
*01401—500 311001—100 601—900 3  17701—800 3 * 3 7 0 1 —800 * 8 * 6 0 1 —700

* 3 8 6 0 1 —700 3 3 9 3  1—9:>0 3 * 5 7 » 1 —800 3 3  6701 -800  * * 9 8 0 1 —900
601—700 801—9 0 3  4  3701+ 8  0 3 4 7 0 0 1 —100 3 4 8 4 0 1 —500 *51301—400 
S 6 1 3 0 1 —400 * 6 4 5 0 1 —6'p  * 6 6 5 0 1  600 *«, MOI—400 3 7 7 6 0 1 —700

* 3 5 0 0 1 —100 
3 5 6 5 0 1 —600 
* 6 7 5 0 1 - .600 376401—500 
3 9 6 7 0 1  800 
*•15701—800 
3 4 0 9 0 1 -3 4 1 0 0 0  
3 5 9 9 0 1  —* 6 0 0 0 0
3 8 3 6 0 1 -6 8 4  9 0 1 -3 8 8 0 0 0  * 8 8 2 0 1 -3 0 0  601—700 8 8 9 9 0 1 - 3 9 9 0 0 0  891901—3 9 * 0 0 0
3 9  9601—700 401401—500 701—800 4  0  3 3 0 1 -4 0 0  4  0  3501 600 4 « <  0 1 -  900 4 9 7 6 0 1  700
4JO 604—700 4 1 3 2 0 1 -3 0 0  4 1 4 7 0 1 -8 0 0  415701—807 4 1 8 1 u l 200 4 3 0 3 0 1 —400
4 3 1 9 0 1 -  4 3  8000 4  3  4001—100 9 0 1 - 4 3  5000 4  3  9001—100 501—6 ) 431501—600 4 * 7 0 0 1 -1 0 0  
4 5 8 3 0 1 -4 0 0  401 -500  4  4  3001—100 301—400 4  5  0801—900 4 5 1 9 0 1 - 4 5  3000 601—70'
4 5 S do1 -6 0 0  4 5 6 5 0 1 -6 0 0  4 6 3 7  U  800 4  6  6001 100 601 -700 4  6  7 9 0 1 - 4 « 8 o 0 0  4 7 9 0 0 1 —100 
4733W .—400 4 7 8 1 0 1 —200 4 7 4 6 0 1 -7 0 0  4 7 5 9 0 1  700 4 7 5 9 0 1 —4 7 6 0  0 48 1 7 0 1 —800
4 8 7 0 0 1 -1 0 0  4 8 8 0 0 1  -1 0 0  4 9 0 1 0 1 -2 0 0  4 9 1 2 0 1 -3 0 0  4 4 9 9 0 1 - 4 9 5 ' ;0 / 9 0 1 -4 9 6 0 0 0 .

4482,

Bel der am 1. Juli 1890 stattgehabten funfzohstea Ziehung der 4°/0:gen und sieb-ehnten Ziehung 
der 4 ’/a7oigen 50-jahrigen Bankva!uta Pfandbriefe der k. k. priy. allgemei mn oaterreiobisehen Boden-C'“- 
dit-Anstait wurden nachfolgando Stiicke gezogen:

4°/0ige Pfandbriefe:
a fi. 100: Nr: 468, 1287, 1569, 1756, 2003, 2022. 2071 3544, 3616, 4142.
a fi 500: Nr. 94, 675, 988.
a fi. 1 0 0 0 :  Nr. 103, 121, 1035, 1062. 1556, 1840, 2094. 2128, 2419, 2959, 3061, 3398,
4564, 6299, 6490, 7446. 8059. 8880, 9522, 10218, 10584. 10888. 
a fi. 1 0 .9 0 0 ;  Nr. 393.

41/a0/cJse Pfandbriefe:
Die derzeit im Umlaufa befindlioben, bisher noch nicht verlosten Pfnndbriefe: 
a fi, 100 der Nummern von 5301 bis 5400,
a fi. 500 der Nummern yon 901 bis 1000, 1101 bis 1200
a fi. 1000 der Nummern von 17001 bis 17100
a fi. 10.000 der Nummern yon 261 bis 270, 691 bis 700, 1161 bis 1170.
Die Ruokzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. Oetober 1890 aa bei der Hauptcassa 

in Wien.
Die Yerzinsung diełer Pfandbriefe hort mit 1 Oetober 1890 snf; die Coupons der gezogenen 

Pfandbriefe werden zufolga Art. 146 der S f»tuteo zwar fortan ausgeiahlt, jedoeh wird der Betrag derseb 
ben bei der Einlósung der Pfandbriefe vom Capital in Abzug gebraeht.

Nacuverzeicbn»te, bBi den frtiheren Yerlosungen gezogen* 4°/„ unl 41/a°/oige 50-jahrige Bankyaluta- 
Pfandbriefe sind bis heute zur Einlósung nicht prasentirt worden, und zwar:

4°/0ige Pfandbriefe:
a fi. 100: Nr. 183: 598, 962, 1036, 1052, 1959, 2104. 2763, 3608, 2842, 38491 3890,
4415, 4434, 4834, 

s. fi. r*)©: Nr. 356, 867.
a fl lOOO: Nr. 1456, 2504, 2773, 2810, 4326, 4691, 5612’, 6733, 7592, 7880, 8272,
9543, 10426. 

a fl. 10 OOO: Nr. 24.
•dd/aTige Pfnndbriefe:

a. fl. 100: 105 115 226 248 306 319 329 420 650 659 71/4= 732 735 766 768 777 778 798 828 869 
919 922 006 015 050 092 171 173 272 346 391 392 574 575 647 676 681 695 736 749 757 778 791 

797 830 846 878 881 882 981 3039 072 259 303 316 318 339 340 342 370 544 557 652 654 675 767 776 
780 814 815 816 817 818 819 830 821 822 824 826 843 859 886 961 998 999 *054 126 206 215 219 221
222 223 232 233 235 236 260 26.3 263 291 295 385 397 440 442 443 444 458 459 460 461 462 500 537
555 564 574 575 610 612 663 687 696 720 871 889 4078 206 218 223 224 227 251 272 273 351 362 418
478 498 511 615 639 659 879 902 908 932 933 934 939 940 941 934 946 947 950 952 956 661 962 970
980 982 983 984 985 986 961 992 994 995 986 998 003 021 022 041 053 063 066 067 068 085 092 093
094 112 182 227 228 229 259 271 531 539 540 571 582 583 744 843 845 864 871 887 904 906 907 908
958 989 992 0020 204 2 5 206 6 208 210 227 230 240 241 242 247 248 249 251 253 265 267 268 269
280 282 287 280 292 293 296 339 432 576 636 638 667 669 693 694 788 882 990 994 7005 086 307 309
324 327 329 362 378 553 554 571 618 620 651 652 655 657 715 716 724 738 739 740 741 742 762 763
813 903

» fl. 500: 10 34 129 149 186 187 219 228 229 239 241 284 291 296 307 308 310 316 318 321 323 
329 339 332 434 337 389 371 3<4 845 347 348 351 352 353 354 356 360 361 363 378 382 383 387 392 
396 401 402 406 408 414 417 421 422 425 426 434 437 439 442 448 457 465 471 480 488489 493 496
498 500 504 505 507 513 531 537 538 547 555 569 574 586 621 770 802 879 881 938 1010 065 112 163
201 2 2 203 200 208 216 249 263 283 283 295 365 392 404 417 528 532 575 677 715

a fl. 000: 168 169 273 299 333 334 448 952 1074 134 638 943 992 3249 505 506 519 520 521 
523 524 525 526 530 551 555 557 584 587 588 598 600 874 3267 390 613 618 637 673 678 837 4333 335
3)6 370 375 376 378 379 384 422 550 742 534 935 936 5062 409 445 446 569 570 760 834 912 0190 191
192 193 194 195 196 197 204 205 257 260 261 631 659 660 778 779 875 958 7106 107 108 163 16) 165
166 167 185 230 559 608 612 773 926 8207 232 621 645 820 845 846 848 0094 391 389 393 400 714 759 
847 10047 130 695 735 736 746 747 747 749 750 751 752 871 11124 126 165 167 175 219 220 221 222
223 582 624 647 738 13006 034 122 185 264 570 628 661 937 961 1*068 110 226 148 422 424 425 426
427 428 465 473 497 500 509 522 523 524 593 14565 477 478 482 713 15015 1*3 224 226 238 274 376 
571 876 10268 292 397 399 400 404 406 863 865 17069 240 243 584 285 286 319 513 545 563 707 917
18005 006 007 011 013 014 015 016 018 019 020 021 024 029 030 032 033 037 044 045 048 Olm 070
087 088 090 091 092 206 207 617 621 759 762 898 16906 952 953 954 955 936.

4314,

9130,

917

T Drnkmai Wł. ŁcśijMskieg* *1, G$»rmecki®g® L l i  W trw n ; (S sa rs iie a  W ła d y s ła w  J. W eber.) Papier » fabryki papieru Fiałkowskich


